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N ie f o r t u n n y  w y w i a d
udzielony przez prezesa PSL dziennikarzom brytyjskim po sesji KRN

Było to tak: po sesji K R N  p. Mi 
kołajczyk nie omieszkał poskarżyć się 
korespondentom prasy zagranicznej. 
Jakim korespondentom? Oczywiście 
angielskim. Trzeźwi Brytyjczycy wy­
słuchali żalów p. wicepremiera na 
pięć pozostałych stronnictw demokra­
tycznych i napisali do swoich gazet 
to, co myślą. Relacja ta wypadła w 
ten sposób, że „Gazeta Ludowa”, tak 
skrzętrffe powtarzająca wszystkie szme 
ry i odgłosy londyńskiego BBC prze­
milczała nawet sam fakt wywiadu u- 
dzielonego przez p. Mikołajczyka war 
szawskim przedstawicielom „Timesa” 
i „Manchester Guardian”, chociaż w 
ostatnią sobotę wywiad ten został o- 
głoszony przez londyńskie radio. Rze­
czywiście bowiem ocena tego, co po­
wiedział p. Mikołajczyk w relacji „Ti­
mesa” nie jest najbardziej dla niego 
pochlebna.

Jak wiadomo „Times” reprezentu­
je najbardziej zachowawcze i trady­
cyjne tendencje polityki brytyjskiej, 
zarówno w polityce wewnętrznej jaki 
i zagranicznej. A jak wiadomo rów­
nież polityka ta liczy się przede wszy­
stkim z siłą. W  perspektywie KRN 
zaś i ostatnich wydarzeń w kraju 
nimb siły i wpływów p. Mikołajczyk 
coraz bardziej traci. N ic dziwnego 
więc, iż nie kto inny jak korespon­
dent „Timesa” pisze, iż pan Mikołaj­
czyk „wydawał się bardzo osamotnio­
ną postacią podczas debat Rady”.

Zaprawieni w prawidłach gry par­
lamentarnej Brytyjczycy, których PSL 
chciało brać za niedościgniony wzór nie 
rozumieją, jak stronnictwo, posiadają­
ce w Rządzie swych przedstawicieli, 
może nie głosować za votum zaufania 
dla tego Rządu. To wstrzymanie się 
od glosowania pisma londyńskie o- 
ceniają jako przejście PSL do opozycji.
I  to ich stanowisko spotyka się z po­
lemiką „Gazety Ludowej”. '

„Gazeta Ludowa” twierdzi, iż to 
„Times’, ’pragnie zepchnąć PSL na po­
zycje walk’ z Rządem w myśl inten­
cji pozostałych pięciu stronnictw. W  
ten sposób organ PSL traktuje „Ti­
mesa” na równi z „Robotnikiem” czy 
też „Głosem Ludu” i każe swoim czy­
telnikom domyślać się, iż wszystkie te 
dzienniki —  i te z nad W isły i te z 
nad Tamizy —  uprawiają jakąś współ 
ną, spiskową wobec PSL ̂ politykę. A 
chodzi po prostu o to, iż pisma bry­
tyjskie w ocenie polityki p. Mikołaj­
czyka posługują się tym samym narzę­

dziem, co my, to znaczy zdrowym roz­
sądkiem.

W  walce już nie z nami, ale z or­
ganami prasowymi swych niedawnych 
protektorów „Gazeta Ludowa” usilu 
je wytłumaczyć tę politykę PSL, któ 
rą na poprzedniej sesji K RN  tow. 
Premier określił jako „siedzenie na

rego p. Mikołajczyk udzielił brytyj­
skim dziennikarzom w Warszawie, 
wstydzi się tak bardzo, że jego wypo­
wiedzi słowo w słowo powtarza jako 
woje własne zdanie, pomijając w do- 
Ptku jedno, co brzmiałoby już zbyt 
rowokacyjnie i humorystycznie. Po­

mijając ponowienie żądania udziele
vóch stołkach” . Swoje trwanie przy j nia PSL-owi 75 proc. mandatów’ w

fotelach ministerialnych w Rządzie 
Jedności Narodowej „Gazeta Ludo­
wa” uzasadnia, powołując się na sam 
fakt jego powstania, i twierdzi, że zo­
stał ,on utworzony po to, „ażeby jak 
najszybciej przeprowadzone zostały w 
Polsce swobodne i nieskrępowane 
wybory sejmowe”. >

I tutaj raz jeszcze zademonstrowa­
na zostaje różnica między nami i 
PSL-em. W edług nas bowiem zada­
niem Rządu Jedności Narodowej, ce­
lem jego powołania było ugruntowa­
nie ustroju demokratycznego w Pol­
sce, utrwalenie nowych granic Pol­
ski na Odrze i Nysie, utrwalenie dzie­
ła reformy rolnej, przeobrażenie jej 

ustroju gospodarczego przez nacjona­
lizację wielkiego przemysłu i wresz­
cie danie Polsce nowego reprezenta­
cyjnego parlamentu, który nie jest ce­
lem samym w sobie, ale środkiem dla 
realizacji naszego demokratycznego 
programu.

„Gazeta Ludowa” z niewiadomych 
powodów wstydzi się wywiadu, któ-

nowym sejmie. Dzieje się to podobnie 
jak wówczas, gdy toczyły się pertrak­
tacje z PPS i PPR, gdy to 'organy tych 
dwóch partii a nie organ PSL zawia­
domiły społeczeństwo o prowokacyj­
nych żądaniach p. Mikołajczyka. 
Wszystko wygląda na to jakby p. Mi­
kołajczyk musiał te żądania staw kić, 
sam rozumiejąc ich nonsensowność.

Wczorajsza „Gazeta Ludowa”, zaj­
mując się obszernie tuszowaniem wo­
bec opinii polskiej faktu udzielenia 
wywiadu przez p. Mikołajczyka pra­
sie zagranicznej, przynosi także skrom 
ną wiadomość o tym, iż p. Mikołaj­
czyk swoje imieniny będzie obchodzić 
nie w maju ale dopiero w listopadzie 
— i prosi, aby mu przedwcześnie nie 
składano życzeń. Jest to posunięcie 
bardzo ostrożne. W  "listopadzie bo­
wiem może będzie czas nie na skła­
danie życzeń, ale już kondolencji —  
z powodu jawnego i wyraźnego stwier 
dzenia utraty wszelkich wpływów i po­
grzebania marzeń o dyktaturze 
Polsce.
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Duia frekwencja wyborcza
w glosowaniu referentialnym we Francji
Wcv2? r^ ’ w niedzielę, ^od- j pokryte są napisami „tak” i „nie"

było się w całej Francji referendum j malowanymi często białą farbą, 
w sprawie projektu konstytucji uchv,-a Wyniki głosowania ogłoszone
lonego przez Zgromadzenie Narodo- ’

Wiadomości nadchodzące

na-

b ę -

we. w lauumosci naacnodzące z roz­
maitych okręgów kraju świadczą o 
tym, że frekwencja wyborcza jest zna­
czna. Powszechną tiwagę zwróciła o- 
soba szefa rządu, Gouina, który bez­
pośrednio po otwarciu lokalu wybor­
czego, złożył swój głos.

Celem umożliwienia wszystkim u- 
prawnionym udziału w tym ważnym 
akcie politycznym, władze przygoto­
wały na dzień głosowania znaczną 
ilosc samochodów. Samochody te .  
przewoziły chorych i starców dó lokali 
wyborczych.

Chodniki, jezdnie i ściany domówr

dą w poniedziałek z rana.
REPREoJE 

W  PARTII RADYKALNEJ
PARYŻ. Komitet wykonawczy par­

tii radykalno-społecznej na posiedze­
niu, które odbyło się pod przewodni­
ctwem Herriota, postanowił wyklu­
czyć z partii grupę znanych działaczy 
o tendencjach lewicowych. W śród u- 
suniętych z partii znajdują się: b. se­
kretarz administracyjny partii Kayser, 
jeden z sekretarzy. CGT, Lebrun, b. 
sekretarz Narodowej Rady Oporu 
Meunier. Wszyscy usunięci z partii 
publicznie występowali za przyjęciem 
nowej konstytucji francuskiej.

Byrnes proponuje plebiscyt
PARYŻ. Byrnes wystąpił z propo­

zycją, zmierzającą do radykalnego za­
łatwienia sporu włosko-jugosłowiań- 
skiego. Zaproponował on, aby lud­
ność zamieszkała na terenach położo­
nych między linią graniczną, propo­
nowaną' przez Mołotowa, a linią pro­
ponowaną przez ekspertów anglosa­
skich — w drodze plebiscytu sama 
wyraziła swą wolę.

W  odpowiedzi na propozycję Byr- 
nesa, przedstawiciele Anglii i Francji 
wyrazili przekonanie, że wniosek Byr 
nesa jest sprzeczny z zasadami, usta­
lonymi na londyńskiej konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych. Moło­
tow natomiast oświadczył, że propo­
zycja Bvrnesa mogłaby stanowić roz­
wiązanie problemu, o ileby urządzo­
no pleb-cyt na wszy 'kich terenach 
spornych, położonych na pograniczu 
włor --o jugosłowiańskim, a więc w

w  Trieście i okolicy
Istrii i w  K ra in ie  Julijskiej.wr . i , , „  | stworzy sytuację, w której Związek

. dyskusji M ołotow podkre-; Radziecki będzie mógł okazać większą
slił, ze nie należy zwlekać z decyzją '/ustępliwość w sprawie b. kolonii wło-
w sprawie Triestu. Miasto to wraz z ■ skich i odszkodowań, 
portem powinno przypaść Tugosławiij N O W Y  JORK (PA P). Korespon- 
me tylko dlatego, ze Jugosławia woj- dent paryski pism amerykańskich
nę wygrała, lecz przede wszystkim z j Sultzberger podkreśla w swych spra- 
tej przyczyny, że miasto to zostało po wozdaniach, że M ołotow okazuje go- 
pierwszej wojnie światowej oderwane towość do szukania nowych dróg dla 
od kraju słowiańskiego, z którym by-; fózwiązania spornych zagadnień. Kon­
to związane gospodarczo, etnicznie i ferencja zakończy się powodzeniem o 
politycznie. Fakt, że Iriest został póź ile ,również inne państwa okaża taką
flit I n f ŻP 7 ł  Ci r' rw ̂  x\r  ̂  . l. ‘niej przez W łochów skolonizowany, 
nie może świadczyć na korzyść 
Włoch. Mołotow zauważył, że W ło­
chy winny otrzymać w Trieście pęw- 
ne przywileje.

Następnie złożył min. Mołotow 
ważne oświadczenie, które wywołało 
wiele komentarzy w kołach politycz­
nych. Uwzględnienie postulatów Ju­
gosławii —  powiedział Mołotow —

samą gotowość.
PARYŻ. Min. Bidault odbył w 

niedzielę konferencję z premierem 
włoskim de Gasperi i wicepremierem 
jugosłowiańskim Kardellem.

PARYŻ. Rektor uniwersytetu pary­
skiego Roussy przyjmie w środę w 
Sorbonie na uroczystym obiedzie mi­
nistrów spraw zagranicznych: Byrne- 
sa, Bevina, Mołotowa i Bidault. i

Ersatz - klęska
Mozolnie i cierpliwie gromadzimy poszczególne frag­

menty, które mają dać nam obraz całości —  czym są i czym 
mogą być Niemcy — mimo swej zdawałoby się bezprzykład­
nej klęski. Szukamy prawdy o Niemcach. Szukamy wielkiej 
niewiadomej równania, którego pojedyncze cyfry układaj# jif  
na razie w cbraz całkowicie nieoczekiwany. Cyfry te Niemcy, 
znakomici rachmistrze, potrafili dotychczas tak ukrywać przed 
oczyma zmęczonych zwycięstwem narodów zjednoczonych, że 
właściwie cala sprawa niemiecka była na najlepszej drodze 
do ukrycia się przed czujnością zwycięzców.

Niemcy w tej chwili są jak przestępca, niebezpieczny mor­
derca, którego ujęto, i w którego mieszkaniu władze dokony- 
wują dokładnej rewizji. Rewizja ta ujawnia wszystkie szcze­
góły życia wielkiego oszusta, który okłamywał świat i teraz —- 
zamknięty w więzieniu — pragnie obudzić współczucie dla tej 
swojej „niedoli”.

Otwieramy nawiasy.
M ó w i o n o :  w Niemczech jest głód i nędza. Publiko­

waliśmy nie tak dawno cyfry, z których wynika, że norma wy­
żywienia jest tam wyższa niż w jakimkolwiek innym kraju 
Europy. Korespondenci zagraniczni stwierdzają, że Niemcy s# 
lepiej ubrani niż np. grabiona przez tych Niemców długie lata 
Francja.

M ó w i o n o :  Naród niemiecki jest w gruncie rzeczy do­
broduszny i w tej chwili złamany nie myśli nawet o odwecie. 
Szczegółowy przebieg procesu # w Norymberdze demaskuje 
całe metodyczne okrucieństwo tego narodu, a liczne ostatnie 
aresztowania hitlerowskich spiskowców są znakomitą ilustra­
cją pokojowych dążeń tych mistrzów terroru.

M ó w i o n o :  Niemcy ponieśh' olbrzymie straty w Iu 
dziach w czasie tej wojny, nie tylko na polach bitwy i na sku­
tek bombardowań — ale i na skutek zahamowania rozrod­
czości.. Niemcy nie stanowią przeto zagrożenia dla swych są­
siadów. Tymczasem najnowszy raport opublikowany niedaw­
no w Londynie przez Międzynarodowy Komitet Studiów nad 
Zagadnieniami Europejskimi, na czele którego stoi lord Van- 
sittart, ocenia, że ludność Niemiec wzrosła o 7.5 miliona do 
około 72 milionów, nie licząc 2 milionów jeńców, którzy je­
szcze nie powrócili. Straty Niemiec wyrażają się cyfrą 3 mi­
lionów zabitych żołnierzy i ludności cywilnej. Jest to liczba 
mniej więcej 15 razy mniejsza od strat poniesionych np. przez 
Polskę w stosunku do ogólnej cyfry ludności.

W edług tych samych danych przyrost naturalny Niemiec 
był w cząsie wojny większy aniżeli ten sam przyrost w czasie 
pokoiu w okresie prżedhitlerowskim.

M ó w i o n o :  Przemysł niemiecki nie egzystuje. Tym­
czasem radio amerykańskie podaj^ sensacyjne oświadczenia 
poważnych autorytetów —  jak senator Thomas —  prezes Ko­
mitetu dla Spraw Wojskowych, senator Ferguson, senator 
Taylor i in. Senator Thomas powiedział: „Trzy czwarte po­
tęgi niemieckiej z okresu wojennego w przemyśle jest 
nietknięte mimo naszych bombardowań. Niemiecki przemysł 
może być odbudowany w okresie od 12 do 18 miesięcy” .Prze­
mysł ten według sen. Fergusona posiada w dodatku potężne 
bazy zagranicą, np. w Argentynie, gdzie istnieje po prostu 
„duplikat przemysłu niemieckiego, tylko w mniejszych roz­
miarach kontrolowany przez niemieckich specjalistów. Stra­
ty niemieckie przy bombardowaniach Aliantów wyniosły dw  ̂
promille (2 od tysiąca) ludności. Np. na 160 tys. robotników 
w zakładach Kruppa przez cały czas wojny zginęło od bom­
bardowań... 170 osób.

A zatem 'i‘— reasumujemy. Mamy do czynienia z narodem 
doskonale rozwijającym się, który poniósł stosunkowo nie­
znaczne straty w ludziach, dobrze odżywionym i odzianym, 
lokującym swe nigdy nie syte aspiracje bojowe w potężnych 
zakładach przemysłowych, mniej zniszczonych niż gdziekol­
wiek indziej i które —  naiwni zwycięzcy sami pomagają mu 
uruchamiać.

Faka jest prawda o Niemczech. O Niemczech dziś. Praw­
dy o Niemczech jutra można poszukać w dokumentach zaled­
wie wczoraj zakończonej wojny. N a rocznikach ich gazet hi­
tlerowskich trzeba tylko zmienić datę i przesunąć w niedaleką
przyszłość, fotografie ilustrujące zbrodniczą działalność  -
fotografie trupów i grobów, obozów i egzekucji.

Takimi Niemcy byli, są i pozostaną — jeżeli nasz wzrok 
zapatrzony we wczorajszą śmierć nie nąuczy się tak samo od­
ważnie spoglądać dziś w życie, choć jest ono bardzo trudne.

Niemcy znani jako Specjaliści w fabrykowaniu produktów 
sztucznych, z podrabianych surowców, do złudzenia przypo­
minających produkt naturalny, prezentują nam dziś swoją 
klęskę kieskę „Ersatz -— klęskę na niby. Jeżeli chcemy 
zdemaskować to oszustwo, jeśli chcemy, by nasze zwycięstwo 
było^ tworem solidnym, opartym na pierwszorzędnych podsta- 

studiujmy uważnie i odważnie P r a w d ęwach 
o  N i e m c a c h .

L. ZAJĄCZKOWSKA

Dwa rzą d y  reg ionalne
maj# otrzymać Indie

L O N D Y N  (P A P ) W  Sim la (In d ie), od b y­
wa się  k on feren cja  m ięd zy  człon k am i m isji 
rządu b ry ty jsk ieg o  a d e leg a ta m i K ongresu  
h in du sk iego  i L igi M uzułm ańsk iej. P rzed sta ­
w ic ie le  rządu b ry ty jsk ieg o  zap rop on ow ali u- 
tw orzen ie cen tra ln ego  rządu in d y jsk ieg o  oraz

dwóch rządów  reg ionalnych: jednego d la  te ­
renów  zam ieszk a ły ch  p r z e z 1 m uzułm anów , a 
drugiego d la  teren ów  hinduskich.

P rzew od n iczący  Ligi M uzułm ańsk iej, J ła -  
nah, w ysun ął szereg  zastrzeżeń  przeciw k o  
projektowi brytyjskiemu



G r a a i e d  P o l s k i
!eiq  wzdłuż Pirenejów

* Paryż, w kwićtniu.
Francja straciła czas w sprawach 

niemieckich. Minister Bidauit wysu­
nął teraz koncepcję konferencji 4-ch 
mocarstw —  ZSRR, St. Zjednoczg- 

. nych, Wielkiej Brytanii i Francji —~ 
dla rozwiązania sprawy t. zw. „Zarzą­
du Centralnego”. N ie byłoby przesa­
dą Stwierdzić, że^ranęji chodziłoby o 
inne jeszcze zagadnienia interesujące 
niebywale Rząd Gouina. Pro.blemy 
Nadrenii, Ruhry, pozostają ciągle w 
zawieszeniu, a Francja nie ma poczu­
cia spokoju i bezpieczeństwa, dopóki 
te kwestie nie będą załatwione w du­
chu życzeń i żądań francuskich.

Francja nie brała udziału w konfe­
rencjach Wielkiej Trójki w Moskwie 
i Poczdamie. Francja zatym może się 
uważać za opóźnioną w sprąy/ąch nie 
mieckich. Polska miała możność wyło 
żyć i przeforsować swoje poglądy i de 
zyderaty w Poczdamie.

Ale Polska niewątpliwie posiada 
dalsze interesy w Rzeszy Niemieckiej, 
interesy, związane z bezpieczeństwem  
Państwa Polskiego. Zarząd Central­
ny —- zarząd rdzennie niemiecki — 
jest równie niebezpieczny dla Francji, 
j^k i dla Polski. Nadrenia i Ruhra 
jest kwestią w pierwszym rzedzie 
francuską, ale jest równie i polska, 
tak jak w stanie posiadania polskim 
na terenie odebranym Niem com —  
zainteresowana musi być i Francja.

Dlatego w interesie Republiki Fran 
cuskiej winien leżeć udział bezpośred­
ni Polski w konferencji, poświęcony 
sprawom niemieckim. Szczególnie, że 
Rząd Polski zawszę występował w 
obronie interesów francuskich i fran­
cuskiego punktu widzenia odnoś­
nie Rzeszy niemieckiej.

Trzeba tu dodać, że na zachedz e 
Francja—  następuje naprężenie. Gra­
nica francusko - hiszpańska jest od' 
szeregu dni zamknięta, a cała prara 
francuska nie przestaje na pierwszych 
stronicach atakować gen. Franco 
Oczywiście ca.ła prasa; to znaczy 
wszystko oprócz „F ig a ro ” i
„L Epcque”, dwóch zdecydowanie re­
akcyjnych dzienników paryskich, do 
których ostatnio „doszlusował’ —  2y- 

. wy i dobrze redagowany „Corubat",
Rząd francuski wydaje się, sądząc 

ź  prasy, zdecydowany forsować na 
arenie międzynarodowej sprawę szyb 
klej likwidacji reżimu gem Franco.

Pobyt Girala i polityków hisznań- 
skich w, Paryżu jest charakterystycz­
nym dowodem nastawienia francu­

skich sfer miarodajnych. Ostatnio Granice Polski, granice całej demo- 
zresztą w Hiszpanii toczą się narady kracji biegną dziś nie tylko wzdłuż 
wysłanników pretendenta do tronu Odry, czy Renu, ale i wzdłuż Pire-
hiszpańskiego ,. z przedstawicielem nejów.
Franco i „Falangi”, krwawym opraw- Konsekwencje tego stwierdzenia są 
cą gen. Quieppo dcl Liano. Wydaje jasne.
się, że Francja nie jest zainteresowa- Trzeba wierzyć, że stają się one jas­
na i specjalnie przychylna w powro- ne i dla Francji, 
cie monarchii hiszpańskiej. Nacisk ze TADEUSZ B.
strony C. G. T. i partii robotniczych! 
na Rząd w kierunku przywrócenia 
pełnej demokracji w Hiszpanii trwa 
nadal w poważnym stopniu. .

Ostatnio „Populaire” zdemaskował 
agentów faszystowskich przysyłanych 
do Francji —  przez reżim falangi-, 
stowski Franco.

1.130 tozi amunicji
wyleciało w powietrze w okalicacf? Horymlsergi

NORYMBERGA (PA P). W  okolicy No­
rymberg! nastąpi) wybuch składu amunicji. 
Szereg eksplozji wstrząsną) miastem, w o- 
brębię kilkunastu kilometrów widoczne by­
ły słupy ognią

Na skutek wstrząsu w ylecia ły  sz jb y  w 
gmachu, gdzie odbywa się sąd nad prze­
stępcami hitlerowskim i 

Eksplozje trwały przeszło 2 godziny i przy 
pominały artyleryjski ogień zaporowy Miesz 
kańcy okolicznych wiosek musieli szukać 
schronienia przed odłamkami wybuchają­
cych granatów, rozpalonymi głowniami -itd.

Zdaniem czynników oficjalnych, wybuch 
pod Norymbergą nie jest aktem sabotażu.
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Nowa karla w historii
narodów  słow iańskich

Francja zatym ma sytuację trudną.' M OSKW A, (P A P ). Pod pow yfczym  ty tu - 
„Humanite opuplikowała dowodv lem pojaw ił się  w  czasopiśm ie „N ow oje Wre 
koncentracji wojsk falangistowskich mia“ artykuł pu b licysty  L eonidow a, który 
wzdłuż granicy francuskiej.  ̂ analizuje sytu ację  narodów  słow iańskich  po

Te same koła międzynarodowe, któ pierw szej l po drug’ej wojnie ś . \ jj.tow ej. 
re przeciwstawiają się francuskiemu
punktowi widzenia w kwestiach nie- Autor s1w erclza- ^  pUTOej wojnie 
mieckich, stanowią niewątpliwy ha- W o w e j  k e r o w n ic y  państw  Ententy trak­

towali narody słowiańskie jako 
swojej egoistycznej polityki.

Chur hia p-.̂ ze w swojej książce pt,, K y-

mulee w akcji likwidacyjnej reżimu 
Fyąneo— zapoczątkowanej teraz przez 
Rząd Gouina, Ścisła współpraca z Poj 
ską, udział Polski w konferencji po­
święconej sprawom niemieckim — le­
ży zatym w interesie, żywotnym inte- 
ręsie Republiki francuskiej.
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Amb. tow. Lange priemawia w. l i  Jorku
Riąd Jedności Herodowej

sjfatlficlilercą tmrćrców Konstytucji 3 maja

P olsce  n .e  oddano w ów czas jej prastarych  
ziern na zaęho^zie, natgm iast ziem ię zam iesz 
kale przez Uk. a iń ców  ,i B ałor slnów  były  
w brew  w oli Ich ludności przem ocą w cielone  
w sk ład Polski, by spow odow ać niesnask' 
m ię*zy Polską a Zw'ą k i:m  Ra b i - c j i  n. 

.D ruga wojna św a ta w n  —  kontynuuje , No 

nara dzie  wo*e W rem ia“ —  no ka ęhąrąktep anty fa ­
szystow sk o-w yzw oleń czy . W lej w ojn ie  S1j- 
v.iande w alczyli o w  ją egzystencję. W wal 
kach z faszystam i parody słow iańsk ie zade-

zys świ.Ujwy . „ p ., j,kt> w apr^wie l ołaki cy)jowajy  0 sw oim  losie. P o rozgrp.nlen u
-prawa .a  > s.ę  ,.o te^gp, y  prze * “ ł Ja ; hitlerow skich N iem iec narody te w yciągnęły  
w barierę m iędzy r o » j  fern bo'szew um eni odp jw iednie ze sw oich dtów i;id .
na cały  okre3 4 ej istn em a " .

N O W Y  JORK (PA P j. Ambasa­
dor Polski tow. Lange wygłosił przez 
radio w N . Jorku z okazji rocznicy 
konstytucji 3 maja przemówienie: „W  
porównaniu z obecnymi poglądami, 
konstytucja 3 maja jest konserwatyw­
na, ''■ozostawiła bowiem w rękach 
‘zlachty całą władze w dziedzinie po­
litycznej, społecznej i ,  gospodarczej, 
ale w Polsce 1791 roku miała ona chą 
rakter wybitnie postępowy. Uchwale­
nie konstytucji nastaodo niewątpliwie 
pod wpływem rewolucji francuskiej i 
amerykańskiej wojny o niepodległość. 
Ogłoszenie konstytucji było dowo­
dem, że naród polski dąży do przepro 
wadzenia reform w kraju.

W  ob ećn ,' chwili lud polski p ra­
cuje ciężko nad założeniem podwalin 
pod rządy demokratyczne i łiową or­
ganizację społeczną. Dla nas Polaków

tl!!!!!!!!!Siii«iii!niwfiiiłłiH«wiiHii(iMmni«iiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiraiiiiiminniiiiiiiiiłiiiiniiii|iiiinłnniiiiiiiiiiiiinniHifiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiBiiinHł!miiiiiimijiiflimii!łnfini#

Ziemia z pola bitwy pod Lenino
przewieziona będzie de Warszawy

M OSKW A (P A P ). W  rejonie m iasteczka 
Lenino, obwodu M ohylowjkiego i B iałoru­
skiej SRR odbyła się wielka uroczystość na 
c*eść polsko-radzieckiego braterstwa broni. 
Pod Lenino otrzym ała chrzest bojowy pierw­
sza dyw. im. Tadeusza K ościuszki,‘ stw orzo­
na w ZSRR. W związku z uroczystościam i, j 
które odbędą się na m ogile Nieznanego 2 o ł- j 
aierza w W arszawie w Dniu Zwycięstwa 9 
maja, przybyła do Lenino delegacja z M o­
skwy, która m iała za zadanie pobranie z ie ­
mi na polaćfi bitwy pod Lenino i- przeniesie­
nia jej w urnie na m ogiłę Nieznanego Ż oł­
nierza w W arszawie. Delegacja przywiozła  
z  sobą srebrną urnę na marmurowym postu­
m encie ofiarowanym  przez uchodźców p o l­
skich w ZSRR.

Na polu bitwy pod Lenino odbyło się po­
branie ziem i x bratniego grobu poległych  
żołnierzy pierw szej dyw izji. Grób, na któ­
rym widnieje prosty drewniany krzyż i k il­
ka bojowych hełmów, przedziurawionych ku­
lami, ozdobiony zosta ł przez ludność m iej­
scową zielenią i kwiatami.

Przed bratnią m ogiłą odbył się uroczysty  
w iec, poświęcony pam ięci poległych z udzia­
łem  przedstaw icieli ambasady R. P. w M o­
skwie oraz delegata Czerwonej Armii, gen. 
Suchomlina.

Po pobraniu ziem i do urny, nastąpiło pod­
pisanie przez obecnych uroczystego aktu. De 
legacja, która wylecą sam olotem' do W ar­
szawy, zabierze urnę do kraju, by ją z ło-

onjfini

żyć na grobie Nieznanego Żołnierza obok 
urn z innych pól bitew z  różnych stron 
świata.

obecny Rzad Jedności Narodowej jest 
spadkobierca twórców konstytucji 3 
maja, która jest dowodem, że wspól­
ne ideały łączące nas w przeszłości 
przyczyn^ si« i teraz do wąrostu wza­
jemnej przyjaźni i zaufania między 
naszym' obydwoma narodami".

czeń, W njptki te są następujące:
1) Narody slow iań  kie chcą po o  yć  kre 

sw ojem u rozbiciu narodow e nu. Chcą one bu 
dow ać sw oje życie w  ram ach niezależnych

i państw  narodow ych,
2) N arody słow k rukie, zaw ss? rt 8  ijące 

iw Iność, w stąp iły  n ezachw innie na drogę 
! rozw oju dem  k  a tycznego, o rzucając całko
w id e  ustroje faszystow skie, 

j 3) Narody slow  a r s  ie zd ęydow ane s, 
przazw yę'ężyć sw e  zacofanie ek r.omiczne, 
położyć kres nędzy m as ludow ych i w stąpić  
na drogę postępu spobcznega.

4 ) Narody s ło w h ń sk ie  dążą do w szech­
stronnego rozwoju przyjaznych sto unitów  
m iędzy sobą, a zw ła zeza ze Z w iązkiem  Ra­
dzieckim ,

Co pisze „Praw do" moskiewska
o konferencji paryskiej

M OSKW A (PA P). „Prawda" z a -1 Obiektywni sprawozdawcy ze wszy- 
mieściła korespondencję swego dyp-j stkich stron świata, nie kryją się z tym, 
lomatycznego współpracownika, który że niepodległość ta miałaby charak-
pisze, że konferencja ministrów spraw 
zagranicznych rozpoczęła swe narady 
w atmosferze sztucznego pesymizmu, 
wywołanego tendencyjnymi, sprawoz­
daniami niektórych korespondentów  
angielskich. Paryski korespondm.t 
Reutera nazwał konferencję grą w 
karty, podczas której Byrnes rzucił na 
stół asa.

Projekt Bevina utworzenia niepod­
ległych państw w Trypolitańii 1 Cy- 
renaice został przyjęty .prawie z en­
tuzjazmem przez dyplomatycznych 
korespondentów wielus dzienników  
brytyjskich.

ter fikcyjny; Trypolitania i Cyrenaika 
stałyby się prawdopodobnie bazami 
brytyjskimi, podkreślił to wyraźnie ko 
respondent amerykańskiej agencji 
„Associated Press”,

NORYMBERGA (PA.P). Amerykański* 
władze prowadzą dochodzenia w sprawie o l­
brzymiego wybuchu 1.500 ton amuniejt, który 
trwał 6 godzin Resztki składów amunicji, 
zajm ujące przestrzeń 2 mil kw., dopalają  
się. Amunicja ta została zdobyła na nieprzy­
jacielu. W składach tych znajdow ały się  
również pociski V 2.

Szczęśliw ym  zbiegiem okoliczności eksp lo­
zją nie pociągnęła za sobą poważniejszych  
ofiar. 2 osoby zostały lekko ranne, a miano­
wicie porucznik amerykański i jedna osoba 
cywilna.

Amerykańskie władze policyjne podtrzy­
mują tezę, t e  wybuch został spowodowany 
wielkim upałem. Dochodzenia dotąd przepro 
wadzone nie wykazały żadnych śladów sa­
botażu. Mimo fo policja amerykańska prze­
prowadziła szereg aresztowań.

——  o  -— —

G z c d io s ta c ja  mistrzem Europy 
in koszykówce

GENEW A (PA P). W finale zawodów <t 
mistrzostwo Europy w koszykówce, zakoń­
czonym w sobotę wieczorem w Genewie, r ł- 
prezentacja Czechosłowacji pokonała po za­
ciętej walce W łochy w stosunku 34:33 
(14:18) Mistrzem Europy na rok 1946 zosta­
ła Czechosłowacją. Na drugim miejscu zną» 
lazły  się W łochy, na trzecim — Węgry, n« 
czwartym — Francja.

W kilku wierszach
— W poniedziałek, 6 maja, odbędzie się 

posiedzenie Rady Bezpieczeństwa. Na po­
rządku dziennym obrad znajduje się spra­
wa Hiszpanii oraz Iranu

— ,,New-York Times” donosi, że rządy 
U SA  i Anglii rozpoczęły rozihowy oficjal­
ne z rządem portugalskim ną tęmat długo­
trwałego użytkowania hąz wojskowych i po- . 
wietrznych na Azorach.

—• Wskutek strajku górników w USA, 
wydobycie węgla znacznie spadło i wynosi­
ło w kwiętniu 3 miliony ton wobeci 15 milio­
nów ton, wydobytych w marcu.

\ —> Prezydium Rady Najwyższej ZSRR ' 
postanowiło utworzyć dwa nowe minister­
stwa: zapasów żywnościowych oraz zapasów ' 
m ateriałowych.

Pclski wiolonczelista
w Moskwie

M OSKW A, (P A P ), W dniu 4 m aja w  
yyielkiej sa li K onserw atorium  Mo kii*w kja- 
go cdbył się recita l w yb itnego w iolonczeli­
sty  polsk iego prof, Ićuzimierza W ikornirskia  
go, przebyw ającego obecnie w  M oskw ie na 
w ystępach gościnnych, W iłkom irski przy a -  
kom paniam encie św ietnego  p an isty  radzieo 
kiego prof. A leksandra Jochele  a odegrał 
m ilę w i lonczelow ą Bacha, sonatę G riega i 
balladę P rok ofkw a. Druga część recitalu po 
św ięcona była  utw orom  polsk ich kom pozy­
torów..

Komisja porozumiewawcza stronnictw w Krakowie
poląpsa antypaństwowe wystąpienia grup reąkeylnyeh

KRAKÓW . Dnia 4 maja r. b. od­
było się pod przewodnictwem tow. 
dr. Drobnera nadzwyczajne posiedze­
nie wojewódzkiej międzypartyjnej ko 
misji porozumiewawczej 6 stronnictw 
politycznych w Krakowie, z udziałem  
wojewody krakowskiego, tow. dr. 
Pasenkiewicza, wice-wojewody ob, 
Kuleszy, przewodniczącego Miejskiej 
Rady Narodowej tow. Zawadzkiego, 
rektorów szkół akademickich: prof, 
rektora Szafera, prof, dra Goetla, 
prof, Ejbischa, delegata Ministerstwa 
Oświaty dla spraw młodzieżowych, 
prof, dra Szymkiewicza, wojew. ko­
mendanta U . B. mjra Bielickiego, pre 
zęsa Bratniej pomocy studentów U. 
J., ob. Deszcza.

Po dłuższej dyskusji na temat ostat 
nich zajść w Krakowie w dn. 3 maja

Produkcja wyrobów tytoniowych wzrasta
ŁÓDŹ, (P A P ). D yrekcja  P olsk iego  M ono­

polu  T yton iow ego kom unikuje  w  zw iązk u  z 
coraz liczn iej ukazującym i s ię  artykułam i 
w  prasie na tem at braku w y rob ów  tyton io­
w ych , że  produkcja w yrobów  tyton iow ych  
n ie  ty lko utrzym uje s ię  na poziom ie, a le  co­
raz w ięcej wzrasta. W obec jednak n iedosta­
tecznego jeszcze n asycen ia  rynku  w yrobam i
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P o p i e r a / c i e
prasę
s o c /alistijczną

ty ton iow ym i, zam ierzone jest w  n ajb liż­
szym  czasie przejście na inn y  system  sprze­
daży, który zabezp ieczy w szystk im  pracują­
cym  m ożność nabycia  w yrobów  m onopolu  
w  określonych Ilościach.

Komisja specjalna
poszukuje przestępcy

ŁÓDŹ, (P A P ). D elegatura k o m is j i  Spe­
cjalnej w  Ł odzi na zasadzie art. 11 i  13 de­
kretu  z  dn ia 16 listopada 1945 r. podaje do 
w iadom ości, iż  B o lesław  Szczerkow ski, k ie­
row nik  sprzedaży H urtow ni T eksty lnej N r 5 
w  Łodzi Jest poszukiw any jako podejrzany  
o dokonanie przestępstw a z  art, 1 D ekretu  z 

dnia 16 listopada 1945 r

przyjęto jednogłośnie przedstawioną 
przez dra tow. Drobnera rezolucje 
potępiającą te wszystkie czynniki, któ 
re przygotowały gorszące awantury 
antydemokratyczne i antypaństwowe. 

 o  — —

Warszawska konferencja 
' P P R

W ARSZAW A, (P A P ), W dniu w czoraj­
szym  rozpoczęła s ię  w  sa li konferencyjnej 
G US, pierw sza w arszaw ska w ojew ódzka  
konferencja P olsk iej P artii Robotniczej urzy 
licznym  ud zia le  delegatów  z terenu w oj. 
w arszaw skiego i zaproszonych gości.

P o  otw arciu  obrad przez I-go  sekretarza  
W arszaw skiego W ojew ódzkiego K .m ite tu  
P PR  tow . T urońca, kon ferencję  p ow ita li w  
im ien iu  w ładz w ojew ód zk ich  —  w oj. G am  
carczyk, w  im ien iu  partii politycznych: P P S
—  tow . B aranow ski, S D  —  inż. B eniger i SL
— ob. Kurpiowski 1

Banda „Tura
zlikwidowana

L U B L IN , (P A P ). O ddział M. O. w  S ied l­
cach z lik w id o w a ł ban dę dow odzoną przez  
„Tura" działającą na teren ie  pow iatów  s ie ­
d leck iego, radzyńskiego, łu k ow sk iego  i B ia ­
łej Podlask i. B anda „Tura" dokonała szere­
g u  napadów  na przejeżdżające sam ochody, 
in stytu cje  p ań stw ow e i  osoby pryw atne. W 
w yn ik u  przeprow adzonej akcji 16 bandytów' 
zostało zabitych, trzech schw ytano . J ed n o -

PAPIEROSY NA KARTKI
P saliśmy przed kilku dniami o ni­

czym nieuzasadnionej zwyżce cen 
papierosów. ,,G!os Ludu" zam esz- 
cza na ten temat wyw.ad z ob. Józe- 

; fem Niemcem, wiceprezesem  „Spo­
łem".

— Jakie są przyczyny wzmagającej się 
w ostatnich tygodniach spekulacji papie­
rosami?

— Pierwszym i zasadniczym  powodem  
—  odpowiada ob. Niem iec — jest fakt ma­
sowego wykupywania towaru przez prywa­
tnych sprzedawców, którzy zdają sobie

» sprawę z zastosowania reglam entacji i 
wprowadzenia rozdziału papierosów na 
kartki. Dalszym i, drugorzędnymi już po­
wodami jest nieuregulowana sprzedaż pa­
pierosów, brak dostatecznej ilości punk­
tów tej sprzedaży jtd.
.  Dla należytego zorganizowani® rozdziału  
kartkowego m usieliśm y opracąwać system  
i zm ontować konieczny aparat rozdzielczy. 
W ydany 30 kwietnia przez M inisterstwo  
Aprow izacji i Handlu okólnik reguluje tę 
kw estię zasadniczo tak, że każdy posia­
dacz karty aprowizacyjnej 1-ej kategorii 
na tężenie cąłpgo kraju otrzym ywać bę­
dzie m iesięcznie 100 szt. papierosów po 
cenie urzędowej. R ozdział papierosów roz­
poczęty będzie w tym  m iesiącu na kartki 
majowe.

Do sprzedaży papierosów na kartki 
upoważnione będą ty lko te sklepy, które 
zaw arły umowę o detaliczną sprzedaż w y­
robów P.M.T., t. j. sk lepy spółdzielcze, w 
których imieniu umowę zawarło „Społem" 
oraz budki inwalidzkie na podstawie u- 
mowy, zawartej przez Związek Inwalidów. 
W szystkie te  sk lepy zaopatrzone będą w 
urzędową wywieszkę.

Dfa ułatwienia konsumentowi odbioru 
zastosowana została inowacja, polegająca  
na tym, że papierosy odebrać będzie m o­
żna bez żadnej rejestracji posiadanych  
kart, w dowolnym  punkcie rozd iielczym .

WRAŻENIA ANGLIKA

Podczas jazdy z lotniska do hotelu Po­
lonia, zauważyliśm y ku naszemu zdziw ie­
niu kobiety, sprzedające jabłka na ulicy,
a na wy tąwie kawiarni ciastka kremowe. 
Od 6 ląt nie w idzieliśm y w A ąglii cia­
stek kremowych, wyrób którycjj zawsze  
jeszcze jest zakazany. A le  bardziej jeszcze  
zaskoczyło nas, gdy w hotelu pytali się, 
czy życzym y sobie 2 lub 3 jajka na śnia­
danie, Jąja sta ły  się rzadkością w Anglii, 
ponieważ zmuszeni byliśm y wybić kury 
dla zaoszczędzenia paszy w czasie drugie) 
wojny światowej.

Niebawem jednak zorientowaliśm y się, 
że w iększość ludności w P olsce odżywi*  
się nader skromnie. Najbardziej uderzyło  
to nas przy naszej w izycie w kantynie w łó  
kienniczej Poznańskiego w Lodzi. Zupa, 
którą tam podali, była przedmiotem licz ­
nych narzekań t z wyglądu nie była ape­
tyczna. Nalegaliśm y, by pozwolono nam 
skosztować i muszę przyznać, że  nie była  
tak bardzo niesmaczna, a w każdym razie 
była dość pożywna. Rozumiem jednak, że 
jako codzienna strawa, musi się  stać draż* 
niąco nudna.

Nasze kantyny fabryczne w Anglii c ie­
szą się wielkim  powodzeniem. Przeciętna  
norma to dwa dania i filiżanka herbaty. 
Potrawy są dość urozmaicone, m ięso poda 
je się  przynajmniej dwa razy w tygod­
niu. Brytyjski robotnik jest zatem znacz­
nie lepiej odżywiany od robotnika w P o l­
sce, aczkolw iek nawet bogacze w Anglii z 
p ’ością nie mogą nabyć luksusowveh  
dań, które można dostać za pieniądze w  
restauracjach W arszawy, Krakowa i Ka­
towic.

Zajęło nam trochę czasu osw ojenie się 
z system em  kontyngentowania żywności w  
Polsce. Jestem przekonany, że w prow adzę  
n i ’ w  Polsce systemu wzorowanego-na an­
gielskim pociągnęłoby ty lko  zd  sobą nad- 
•nd'-rvy rozw ój s f r —d c i y  nielegalnej.

Delegacja eolska
na kongres PEN-Cinbówv2ycie Warszawy" przedrukowu­

je z jednego z czasopism angielskich 
wrażenia d-ra Taylora, który oslat- 

cześnle został zlikwidowany arsenał bandy, nj0 bawi} w  Polsce iako członek de-
w  ktea-ym ssnaleziono dwa R K M -y, 6 automa I legaęj, Izby Gmin. Dr. Taylor, c z ło -' clzą; dotychczasowy prezes PEN-Clu-
tów , 1 P epeszę, 7 karabinów  oraz znaczną n e k  brytyjskiej Partii Pracy, p i s z e  | b u  polskiego Tan Parandowski. Zofia
ilość amunicji. m. in.: Nałkowska i Antoni Słonimski

W  skład delegacji polskiej na pier­
wszy po woinie międzynarodowy kon 
gres PEN-Clubu w Sztokholmie wrho
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Żywiołowy rozwój sportu wśród kolejarzy

126 klubów I 15.000 czynnych członków
odzys-Jni prstd wojną kolejłrie wy ka­

ły-w tli iyw s zainteresowanie spra' 
wą wychowania fizycznego i sportu. 
Na tercni* Polski istniały 72 kluby 
•portowa powstałe główn e z inicja­
tywy i poparcia Z. Z K. i zrzeszały 
około 10.000 czynnych sportowców,

swym objął również ziemie 
kane? -

— Możemy z dumą podkreślić, że 
początki sportu polsk ego na zie- 
m ach odzyskanych i podstawy dla 
dalszego jego rozwoju stworzyli wla 
śnie kolejarze- Na terenie DOKPDzid o kolejowym spore e słyszymy .

. i i  p r . .d  wojną. Sportowcy j W rooUw 6 « » J o w k «

W klubie tym w 10 sekcjach kilku*wiedzą, że najlepsi polscy koszyka 
rze, — to kolejarze w  Poznaniu; naj* 
lepsi w  Warszawie ping • pongiści i 
dobrzy bokserzy —  to członkowie 
K K. S. „Orzeł", świetni piłkarze w 
Poznan u i Łodzi, oraz znani zawo* 
dnicy w lekkiej atletyce, kolarstwie 
i  innych gałęziach sportu, to rów­
nie! kolejarze. Młodzież kolejowa

set członków uprawia sport. W 
DOKP Szczecin mamy 7 klubów, z 
których najstarszy jest K. K. S. „Pio 
nier". W DOKP Gdańsk jest 8 klu-

kolejowe. Ale także i tutaj K. K. S. 
Olsztyn w zawodach p łkarskich o 
m strzoslwo okręgu zajął czołowe 
miejsce, rozegrawszy 17 spotkań, 

Przystąpił śmy obecnie do rozbu­
dowania spor'u  wodnego. Utworzy* 
liśmy 12 ośrodków wyszkolenia wio­
ślarskiego i żeglarskiego. Poza tym 
przy każdym klub e sportowym iwo 
rżymy nową sikcję a jn anowicie tu 
rystyczną i krajoznawczą, które zre 

■ alizują bogaty program imprez-
Uważamy jednak, że nasz udział 

w pracy nad wychowaniem Pzycz

Reprezentacja polskich Związków Zawodowych
odniosła dotąd trzy zwyciąstwa

bów. a wśród n'ch K o le jo w y  K lu b  \ nym nie wyczerpuje wszystkich na- 
W oślarski w Bydgoszczy. W okręgu szych możliwość:. Dlatego spo'ęgu- 
Gdańsk m łącznie upraw ia sport jemy jeszcze nasze wysiłki, by 300

Szczegóły pobytu i wyniki rozegra­
nych zawodów naszej reprezentacji 
piłkarskiej Związków Zawodowych, 
która 8 kwietnia wyjechała do Fran­
cji, do ostatnich dni była otoczona 
mgłę. tajemnicy z powodu braku bez­
pośredniej łączności z Francją. Od 
dłuższego czasu natomiast krążyły nie 
potwierdzone wersje na temat wyni­
ków spotkań. W  szczególności jako 
pierwsza pojawiła się wiadomość o 
przegranej naszej reprezentacji w Pa­
ryżu w' finale z drużyną włoską w sto 
sunku 5:0, ale nikt nie wiedział jaką 
droga doszliśmy do finału i z kim ro­
zegraliśmy pierwszy zwycięski mecz 
eliminacyjny. Dopiero obecnie po po­
wrocie do kraju sekr. KCZZ tow. Mo 
tyki, który bawił z nasza reprezenta

W * m a s o w v  u d z ia ł w sp o r c ie  i * 1-200 kolejarzy. Stosunkowo najsła-1 tysięczna armia kolejarzy zajęła czo cją we Francji, dowiedzieliśmy siy, że 
- m- - ^  - - s£wa g ę biej rozwija się sport w  okręgu ma- łowe m ejsce w ruchu sportowym, iw  turnieju drużyn Zw. Zawodowychpod względem wynjków wysuwa 

na czoło.
Jaki* są zresztą wyniki pracy ko­

lejarzy w tej dziedzinie, o tym naj* 
lepiej poinformuje Czytelnika roz­
mowa. jaką sprawozdawca „Robot* 
®ika" przeprowadził w Referac e 
(Wychowania Fizycznego Zarz. Gł.
Z Z. K.

Jeszcze na frontach toczyły się 
walki — oświadcza jeden z działa­
czy -— a my tu w stolicy i na oswo­
bodzonych terenach rozpoczynaliś­
my organ zowarie życia sportowe* 
go Dziś mamy już w całym kraju 
126 klubów sportowych i około 
15.000 zrzeszonych czynnych zawo­
dników. Naszym zasadniczym celem 
jest umasowienie wychowania, fizy­
cznego i aportu, ale mamy również 
•mbicja zawodnicze i aięgamy po 
wyn ki i rekordy. Wiele nazwisk ko 
Sejerzy * aportowców jest już zna­
nych w kraju a ich aukcesy są bodź* 
cem i zachętą dla reszty zawodni­
ków. których szkoleniem zajmują się 
wyb tni zawodnicy i fachowcy jak 
np. w Olsztynie orv  - ” -*'**k i m strz 
Polski w lekkie! atletyce mgr. Hof­
man, w Szczecinie znany mistrz pły­
wacki mgr. Kott i w siu innych.

—- Jak e są wyniki w okręgu war* 
azawskim?

—  Czołowym klubem sportowym 
w  D O. K. P. Warszawa jest K. K. S. 
„Orzeł", zrzeszający pracowników 
warszawskiego węzła kolejowego i 
Ministerstwa Komunikacji. „Orzeł* 
posiada 8 czynnych sekcyj aporto* 
wych i około 300 czynnych zawodni­
ków. W zeszłorocznych I Ogólnopol 
•kich Zawodach Sportowych Kole­
jarzy odbytych we wrześn u w War- 
stawia, „Orzeł”, zajął w  ogólnej 
punktacji trzecie miejsce po D.O.K.P. 
Poznań i Gdańsk. W wynikach indy* 
widualnych kolarz Orzeł” Wójcik 
zdobył wicemistrzostwo Polski na 
•z o s P in g p o n g iśc i  zdobyli drużyno 
we wicemistrzostwo Polski i mistrzo 
•tw o Warszawy na rok 1946, a indy­
widualni* zawodnik Gaj mistrzo­
stwo Polski i tytuł matrza Warsza­
wy w r. 1945. Sekcja bokserska ma 
w  b. r  cztery tytuły mistrzowskie 
IWarsząwy i jeden tytuł wicemistrza 
Polski na rok 1946. Poza tym może 
poszczycić się dwoma wynikami re* 
m sowy mi z wielokrotnym mistrzem 
Polski Wartą z Poznania, oraz mi’ 
•trzem Czechosłowacji na rok 1945 
drużyną ASO z Ołomuńca- Również 
i  sekcja lekkoatletyczna posiada w 
«wym zespole mistrzów i wicemi­
strzów w kilku konkurencjach. Naj­
słabszą jest sekcja p iki nożnej, albo 
wiem klub nie pos ada własnego boi­
ska, co hamuje jego żywiołowy roz­
wój.

—  Czy sport kolejowy zasięgiem
■BtiHHiiiiti!iiii!ii‘>inuuiiuiuiuiuiłuinwQmiiimiiitmiHiuii;n!!<iiit!:u!ii!imm̂

Wielka rewia sportu
w dniu Święta Wolności

W dniu 9 maja o godz. 16-ej na stadionie 
Woiśka Polskiego, Państwowy Urząd WF 
i PW, urządza, * okazfi Święta Wolnoicf — 
Rewię Sportu Warszawskiego * następują­
cym programem: 1) otwarcie zawodów i
Święta sportowego: al przemówienie, b) wcią 
gnięcie flagi na masrt. cl bymn narodowy, 2) 
defilada czynnych sportowców i działaczy 
klubów sportowych, stowarzyszeń młodzieżo­
wych i organizacji WF , 3) zjazd kolarskiej 
sztafety kolejowej z wodą, pobraną z Ny- 
ay, 4) pokaz gry w szczypiorniaka: RKS 
„Skra” — AZS., 5) biegi sztafetowe 4 z 400 
dla zawodników, 4 X 100 mtr. dla zawodni 
czek, przedbiegi kolarsjtie do biegu „austra- 
|ijskie<o“, 6) mecz piłki nożnej reprezenta­
cji polskiej MO. z reprezentacją Wojska Pol 
•kiego. 7) bieg sztafetowy 3 z 1000 mtr., fi­
nał kolarski biegu australijskiego, 8) bieg 
kolarski na dystansie 25-ciu okrążeń toru z 
5-ma finiszami, 9) wyścigi motocyklowe w 
kategoriach: tak zw. popularnie „setek",
^250-tek" i maszyn o litraiu powytej 250 
cm . tO) zakończenie Wstęp na powyższe im 
prezy dla wszystkich bezpłatny.

zurskim, gdzie na raz e mamy 4 k luby1 Ltn I miały uczestniczyć Francja, Polska,

in fermu jena*§
KOLARSTW O

KALENDARZ MISTRZOSTW KOLAR­
SKICH POLSKI. Polski Związek K olarski po 
da! ostatnio do wiadomości term inarz zawo­
dów kolarskich o mistrzostwo Polski, który 
przew iduje w dniu 16 czerwca: Szosowe m i­
strzostw a W ojewódzkie, w dniu 14 lipca: Szo 
so we miatrzoetwa Polski, w dniu 21 lipca: 
Torowe m istrzostwa Polski, w dniu 28 lipca: 
Drużynowe szosowe mistrzostwa Polski, w 
dniu 23 sierpnia: M istrzostwa Polski górskie, 
w dniu 9 września: MUtrzoetwo torowe Pol­
ski aa dystansie 50 km.

Jak widzimy z powyższego terminarza, li­
piec będzie gorącym okresem dla kolarzy.

KURS SĘDZI«W  KOLARSKICH. Uchwa 
łą walnego zebrania Warsz. Okr. Zw. Kolar­
skiego zapadła decyzja urządzenia kursu sę­
dziów kolarskich na terenie okręgu warszaw 
skiego. Kura ma na celu uzupełnienie braków 

kadrach sędziowskich przez przeszkolenie 
sędziów torowych i szosowych klubów i sek­
cji kolarskich okręgu warszawakigo.

LEKKO ATI. ETYK A
KURPESA MISTRZEM W BIEGU NA  

PRZEŁAJ- W Poznaniu odbyło się otwarcie 
sezonu lekko - atletycznego, w ramach któ­
rego rozegrano biegi na przełaj w 4-ch ka­
tegoriach, w tym dwa o mistrzostwo Polski 
pań i panów. W biegu pań na dystansie 1500 
mtr. zwycięstwo odniosła Fijałkowska {War­
ta) w czasie 6 min 24 sek., zdobywając pierw 
sze powojenne mistrzostwo Polski. Wiccmi- 
strzynią została Makówna (KKS Brda — 
Bydgoszcz), która przegrała nieznacznie w 
czasie 6,25.6 sek W głównym biegu na dy­
stansie ponad 6 km. uczestniczyło 83 zawod­
ników z całej Polski. Po silnej walce na 
całej trasie w grupie czołowej ha końco­
wym odcinku biegu wysunął się na czoło 
Kurpesa (Łódź), który zdobył tytuł mistrza 
Polek i. W biegu juniorów startowało 33 za­
wodników na dystansie 1500 mtr. Wygrał 
Zawadzki Zryw — Poznań), 5 min. 03,2 sek.

LEKKOATLECI AMERYKAŃSCY W 
PRADZE. Z końcem czerwca bl r. KS. Praha 
gościć będzie u siebie amerykańską ekspedy­
cje lekkoatletyczną, w skład której wejdzie 
10 najlepszych lekkoatletów Stanów Zjed­

noczonych. W Pradze zawodnicy am erykań-J przegra! z Czarneckim (Ł ), piórkowa: Lecz- 
'scy startow ać będą 2 razy, kowski (P.) wygrał z Mazurem (Ł.), lekka:

SZWEDZCY LEKKOATLECI —DO AM E­
RYKI. Dwaj czołowi lekkoatleci szwedzcy 
Leonard Strand i StrandcLerg, odjadą z koń 
cem  czerwca do Ameryki na mistrzostwa lek 
koat’,ctyczrie USA. Obydwaj biegacze uda­
dzą się do Ameryki drogą powietrzną. 
Szwedzki Związek zadecydował, że w ysła­
nie ich do Ameryki będzie nagrodą za to, że 
zawsze byli czystymi amatoram i i odrzucali 
propozycję wstąpienia do „koncernu biega­
czy'*. Ilaegg i Anderson, będą w niedługim 
czasie startow ać w Związku Radzieckim i 
Ameryce na zawodach zawodowców, W  Ame 
ryee obydwaj biegacze za 10 startów  otrzy­
m ają 5.000 dolarów.

PRZYGOTOWANIA NORWEGII DO MI- 
STRZiOSTW EUROPY. Jak  wiadomo w Oslo 
odbędą się w drugiej połowie sierpnia lekko­
atletyczne mistrzostwa Europy na r. 1946. 
Organizatorzy liczą się z licznym udziałem 
zawodników. Rząd norweski zarezerwował na 
czas trw ania igrzysk 23 hotele tylko d la za­
granicznych reprezentantów.

EOKS
DOKOŃCZENIE MISTRZOSTW BOK­

SERSKICH. P. Z. B. zrezygnował z projektu 
.przeprowadzenia „referendum” wśród swych 
okręgów w sprawie miejsca, term inu i spo­
sobu dokończenia mistrzostw Polski w wa 
dze średniej. K apitan sportowy PZB Susz- 
czyóski zwrócił 6ię do prezesa Śl. OBZ Sa- 
dłowskiego X propozycją zorganizowania 
orzez okręg śląski turnieju o mistrzostwo 
Polski w wadze średniej. Jako  term in roze­
grania mistrzostw w tej wadze kpt. Susz- 
czyński podał dni 11 i 12 maja. Prezes śl. 
OZB. zgodził się na wysunięte przez PZB. 
oropozyeje. W edług innych wersji dokończe­
nie rozgrywek nastąpić ma 20 maja w K ato­
wicach w ram ach meczu Śląsk — W arszawa, 
wzrfłedrde Śląsk — Gdańsk.

POMORZE WYGRYWA W BOKSIE Z 
ŁODZIĄ. W  zawodach bokserskich Łódź — 
Pomorze zwyciężyło Pomorze 10:6. Sensa­
cją była porażka Kowalskiego (Łódź) z So­
wińskim. Łódź w ystąpiła z rezerwą, bez Olej 
niką, Untońa i Niewodziła. W yniki spotkań: 
W musza: Borowicz (P.) przegrał z Kamiń- 
skiro (Ł.) na punkty, kogucia: Jóżw iak (P.)

Ogólno-poiskie zawody pływackie
Związku Walki Mładyck K.S. „Zryw"

W  Krakowie, w krytej pływalni 
YMCA, odbyły się ogólno-polskie za 
wody pływackie klubów sportowych 
„Zryw”. Na starcie stawili się zawod­
nicy wszystkich niemal okręgów. 
Przebieg zawodów wykazał, że kluby 
sportowe „Zryw” wykazują wielką 
moc żywotny. Młode kadry w prze­
ważającej ilości w wieku 16 lat, oraz 
zapał w pokonywaniu trudności, oto 
kapitał zakładowy, z jakim ZWM-ow- 
cy stanęli do współpracy w sporoe 
polskim.

N a pierwsze miejsce wysunęli się 
pływacy Warszawy, z Cyplem I (100 
mtr. st. dow. 1:12,8) i Cyplem II na 
czele, którzy walnie przyczynili się do 
zwycięstwa Warszawiaków w ogól­
nej punktacji. Z pływaków śliskich 
wybili się: Bąk swoim pięknym zry­
wem w biegu na 100 m. st. dowol­
nym. lak zwykle w zawodach pływać 
kich znikomy był udział kobiet w za 
wodach. Na 70 zawodników^ starto 
wały tylko dwie kobiety. Ogólnopol­
skie zawody pływackie KS „Zryw” 
dowiodły raz jeszcze, jak piekąc? spra 
wą. dla sportu polskiego jest budowa 
krytych basenów i kształcenie trene 
rów pływackich, które to warunki są 
nieodzowne dla podniesienia i upo­
wszechnienia sportu pływackiego w 
Polsce.

Przebieg zawodów był następują­
cy: 100 m st. dow. panów: Cypel
(Warszawa) 1:12 8; 200 m. st. dow. 

i panów: Cypel II (Warszawa) 2:55,2;

100 m. st. kl. panów: Paszek (Rze­
szów) 1:33,8; 400 m. st. dow. panów: 
Cypel H. (W arszawa) ex aequo 7:36 
oraz Cypel II (W arszaw a); 200 m 
st. klas. panów: Krzewicki (W arsza­
wa) 3:41,4; 100 m. st. klas. pań: Bo 
berowa (Kraków) 1:48,2; 100 rn. st. 
grzbiet, panów: Cypel II (Warsza-
wa) 1:32,4, Sztafeta 3 x 100 m. st. 
zmiennym panów: W arszawa 4:32
(Cypel II, Krzewicki, Cypęl H .). Szta 
feta 5 x 5 0  st. dow. panów: Kielce 
2:56,2 (Rybkowski, Wójcicki, Kie- 
rysz, Rozalicz, Komorowski R .), 2) 
W arszawa 3;24 (Komorowski Gut 
kowski, Krzewicki, Cvpel II, Cy­
pel H. *

W  ogólnej punktacji zwyciężyła 
1) Warszawa 123 punktami przed 2) 
Kielcami 94, 3) Pomorzem 19, 4) Kra 
kowem i Rzeszowem 13 oraz Śląskiem 
11 pkt.

Mistrzostwa Europy w koszykówce 
w Ge ewie

W dniu 3 maja wyniki spotkań mistrzow­
skich były następujące: F rancja  — Holandia 
47:18 (24:11), Czechosłowacja - -  Węgry
42:28 (26:12), Luksemburg — Anglia 50:27, 
Belgia — Polska 39:22.

W  rozgrywce półfinałowej W łochy poko­
nały F rancję po bardzo zaciętej walce w 
stosunku 37:35 (22:20), wchodząc tyra sa­
mym do finału, gdzie spo tkają  się a Czecho­
słowacją Ponadto grać będą: Szw ajcaria — 
Holandia, Belgia — Luksemburg, Anglia — 
Polska.

Sowiński (P.) wygrał na pkt. z Kowalskim 
(Ł.), pćłćrednia: W iktiński (P.) pokonał To­
mickiego (Ł.)t średnia: W iesner (P.) wygrał 
z Kalińskim (Ł.). było to najpiękniejsze ayot 
kanie dnia; półciężka: Stolecki (P.) przegrał 
z Jaskó łką  (Ł.), ciężka: Stooki (P.) wygrał 
z Żywkera (Ł.).

493.000 ZŁ. ZYSKU Z MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH. Czysty zysk z mistrzostw 
bokserskich Polski wyniósł 493.000 zł. Z su­
my tej 50 proc. otrzymuje LQZB. jako orga 
nizator, a 50 proc. pozostaje do rozdzielenia 
proporcjonalnie pomiędzy okręgi, które bra 
ły udział w imprezie.

WILLA WYPOCZYNKOWA DLA BOK­
SERÓW. Bokserzy łódzcy, za staraniem  —- 
ŁOZB., uzyskali miejsce wypoczynkowe na 
lato. Mianowicie PCK. wypożycza wille po­
łożoną w odległości 7 kim. od Pabianic. W il 
la ta  została przekazana PCK. przez oby­
watela szwajcarskiego, który opuścił Polskę. 
Ferie pięściarzy łódzkich będą trw ały przez 
lipiec i sierpień, aż do czasu rozpoczęcia 
drużynowych mistrzostw Lodzi (1-go w rześ­
nia).

MECZ 7.SRR -  CZECHOSŁOW ACJA 
ODŁOŻONY. Zapowiedziany na 1 m aja mecz 
bokserski Czechosłowacja — ZSRR został 
odłożony na późniejszy termin, który nie jest 
jeszcze ustalony.

PIŁKA NO ŻN A
DERBY COUNTY -  CHARLTON ATLE- 

TIC 4:1 (0:0). Na stadionie w Wembley ro ­
zegrano pierwszy po wojnie finał pucharu 
między Derby County a Charlton Atletic. 
Zwyciężyła po dogrywce drużyna Derby — 
County, a wszystkie bram ki padły  w do­
grywce 2 x  15 minut. Na meczu obecny był 
król angielski z m ałżonką i księżniczką E lż­
bietą, przedstaw iciele rządu z premierem A t­
tlee i m inistrem Bevinem oraz ponad 100-ty- 
sięczna publiczność.

NOWE AMERYKAŃSKIE PRZEPISY 
GRY W PIŁKĘ NOŻNĄ. Jak  donoszą z Lon 
dynu Amerykański Związek P iłk i Nożnej 
znowelizował przepisy gry w piłkę nożną, we 
dług których dozwolona będzie wymiana, aż 
4 graczy w ciągu meczu. Londyńskie pisma 
zaopatru ją  te  przepisy w ełośliwy komen­
tarz, twierdząc, ta będzie to  furtka do w y­
miany słabszych zawodników w czasie me­
czu. Każdy gracz będzie mógł łatwo udać 
kontpzję, « ty®  samym dopuści do gry w 
swoje miejsce lepszego, czyi nawet tylko n ie­
wyczerpanego z sił fizycznych zastępcę. A n­
glicy są zdania, że pierwszym rezultatem  
tych nowych przepisów gry będzie odwoła­
nie zapowiedzianego na maj wyjazdu Liver­
p o o l  do Ameryki, gdyż gracze angielscy nie 
mają ochoty wypróbować na swej skórze do ­
brodziejstw  nowych przepisów, które da ją  
możność, na branie udziału w ciągu jednego 
meczu aż 15 zawodników.

Jugosławia i Włochy. W  wyniku lo- 
sowania Polska stanyła do pierwszej 
walki z Francją w Reims i wybrała 
2 :0.

Po uciążliwiej podróży drużyna na­
sza przyjechała do Paryża o godz. 4-ej 
rano i po południu miała rozebrać 
mecz z finalisty w rozgrywce Jugosła­
wia —  Włochy. Jugosławia odmówi­
ła rozegrania meczu z Włochami, po­
nieważ w' drużynie włoskiej było 7 
graczy zawodowych. Po długich na­
mowach nie chqic robić organizato­
rom zawodu, nasza drużyna wystąpił* 
do męcju przeciwko W łochom. Z po­
wodu wielkiego zmęczenia drużyna 
nasza aczkolwuek grała bardzo dobrze 
uległa zawodowcom włoskim. Spra­
wiedliwy wynik wg. zgodnej opinii 
gospodarzy powinien był brzmieć 4:1 
a nie 5:0.

Po zakończeniu turnieju Zw. Za­
wodowych , drużyna nasza wzięła 
udział w turnieju piłkarskim emigra­
cji polskiej i odniosła sukces tak pod 
względem sportowym jak i propagan 
dowvm. W  półfinale pokonaliśmy w 
Valenciennes reprezentacje O krfgu 
Północnego w stos. 3:2 (2:0) oraz w 
Salomipe zwyciężyliśmy zespół Grun­
wald 3:1. W  rezultacie nasza repre­
zentacja zdobyła trzy puhary ufundo­
wane przez Ambasadę R. P., Polską 
Radę N?rodowy i PZPN  we Francji. 
Z  czterech dotyd rozegranych meczów 
przegraliśmy tylko jeden z drużyną, 
w której występowało 7-u zawodow­
ców. Powrót naszej reprezentacji na­
stąpi 8 maja.

Otwarcie sczcni* kolarskiego
w Warszawie

Otwarcie sezonu kolarskiego w sto- 
limy zainaugurowała wielka impreza 
kolarska jaką zorganizował Milicyjny 
Klub Sportowy. Był to wyścig szoso­
wy 100 kim. o puchar płk. Tózefa Ko­
narzewskiego. Wyścig odbył się na te 
renie parku Paderewskiego na zam­
kniętym obwodzie dróg o długości 
1.800 mtr. Konkurencja główna po­
przedzona została biegiem d la 'ko tą- 
rzy początkujących, którzy w liczbie
14 zgłosili siy do wyścigu. Dystans te­
go biegu wynosił 25 krh. Wyścig ten 
wygrał doskonale jadący, mający_ bo* 
czucie tempa i dystansu, dobrze się za 
powiadający Czesław Gołębiowski w 
czasie 51,11 minut o pare długości 
przed Brzozowskim Tadeuszem. W 
przerwie biegu juniorów i głównego 
wyścigu odbył się bieg milicjantów na 
rowerach używanych w normalnej 
służbie. W  biegu tym wzięło udział 
także 5 kolarek, które w dobrej for­
mie przejechały dystans 7.200 m. w
15 minut. Główny wyścig 100 km ob­
fitował w szereg niezwykle dramatycz 
nych momentów', których_ powodem 
były lićzne defekty gum i to nieraz 
kilkakrotne prawie u wszystkich za­
wodników. Wynikiem tego było wy­
cofanie się większej czyści czołowych 
zawodników z wyścigu m. in. W ójci­
ka i Beka. Ostateczne wyniki tech­
niczne przedstawiają siy następująco: 
1) Rzeźnicki Marian, Poczt. KS, 3,3,34 
godz.; 2) Napierała Bolesław, RKS 
Sarmata, o długość, 3) Kudert Ry­
szard, Poczt. KS, 3,5,06 godz., 4) Mi­
chalak Eugeniusz, Milic. KS o koło, 5) 
Włodarczyk Kazimierz, Elektrycznofć 
3,5,06. Startowało 23 zawsdników, 
bieg ukończyło 9-ciu.

Zawody piłkarskie o mistrzostwo ki. A
W. Ł S. Legia —  lodność (Żatslnlac) 5 :0  (1:0)

R o z e g r a n e  w niedziele na Stadionie J dem kondycji fizycznej, jak i wysz-
W . P. powyższe zawody nie dostar 
czyły 5000 widzów spodziewanych 
emocji ani zadowolenia. Legia czując 
w kościach mecz czwartkowy z Łodzty 
nie wysilała siy zbytnio i grała tylko 
tyle by zapewnić sobie potrzebne 
punkty. Zwłaszcza w pierwszej poło­
wie Legia rozczarowała swoich zwo­
lenników prowadząc gry ospale. Mi­
mo absolutnej przewagi, wojskowi me 
potrafili dojść dalej jak do pola kar­
nego, nie zdobywając siy ani na jeden 
przebój. Dopiero w 30 min. z centry 
Hawalewicza Górski zdobywa pierw­
szą brarfiky. Przewaga Legii trwała i 
-w drugiej połowie, dzięki dobrze gra 
jącej obronie i pomocy. Najsłabiej 
grał napad, w którym Kohuł najwi­
doczniej siy oszczędzał. Najaktywniej­
szym był Górski zdobywca 2 bramek. 
Pozostałe 3 bramki uzyskali: Szymań­
ski, W aśko z karnego i tuż przed koń 
cem gry Cyganik.

Drużyna „Jedność” z 2*.abińca u- 
stypowała wojskowym tak pod wzglę

kolenia technicznego. Ani godna po­
chwały ambicja wszystkich zawodni­
ków, ani żywiołowość i próby przebo­
jów i kilka dobrych strzałów na brarn- 
ky, nie mogły uchronić tej drużyny od 
dotkliwej porażki. D s pierwszej po­
łowy gry, zawsdnicy z Żabińca mie­
li po swej strasie sympatip widzów. 
Niestety w drugiej ąaławie gracze 
„Jedności” z gry ostrej przeszli na bra 
talną, prowokując do niesympatyczne 
go rewanżu Legiy. Z  trudem udał® 
siy sedziemu zawodów ob. Łazarewi- 
czowi utrzymać drużyny w karbach.

Legia wystąpiła w normalnym skła­
dzie z Czyżewskim w bramce. Skład 
„Jedności” był następujący: Kec, Sto­
larczyk, Świetlik I, Kazubek, Stolar­
czyk II, Świetlik II, Kuciński, Zgódka, 
Podkasany, Stolarczyk III, Kazubek II.

Dalszy ciąg wiatasości spw taycli 
na str. L s j



Wiatiorsiaści sporlow/e ,

Grochów -  Mokotów
1:0 (10)

EMIL LUDWIG

Zawody piłkarskie powyższych dru 
żyn o mistrzostwo klasy A rozegrane 
w niedzielę przed południem na stadio 
nie W ojska Polskiego, przyniosły po 
na ogół mało ciekawej  ̂grze punkty 
drużynie Grochowa, która pokonała 
swego przeciwnika w nieznacznym sto 
sunku 1:0 (DOjŁ

N a niektórych zawodnikach, szcze-

§ólnie na graczach Grochowa znać 
yło wyraźne zmęczenie spowodowa­

ne niedawnym przyjazdem z repre­
zentacyjnych zawodów. W płynęło to 
w niemałym stopniu na słaba grę ze­
społu Grochowa. Decydujący ó zwy­
cięstwie punkt uzyskał w pierwszej 
połowie gry Szulc w zamieszaniu pod­
bramkowym. Wyróżnić należałoby 
dobrze grających Maruszkiewicza i 
Burkackiego z Grochowa oraz Wal- 
laska z Mokotowa. Zawody prowa­
dził ob. Aleksandrowicz.

POLONIA — MIRKÓW 8:1 (3:0)

Spotkanie piłkarskie o mistrzostwo W. O. 
Z. P. N.-u k iaiy A rozegrane na Okęciu po­
między Polonia a Mirkowem przyniosły zde- j

Dalsze wyniki z a w o d ó w
w dniu P.Z.P.N.

W ram ach „Dnia PZPN-u“ piłkarze War­
szawy poza zwycięskim spotkaniem z Ło­
dzią w Warszawie 6:0, iozagrali dwa mecze: 
w Toruniu z reprezentacją Pomorza oraz w 
Olsztynie z reprezentacja tegoż miasta.

WARSZAWA — POMORZE 3:4 (3:1)
TORUŃ (teL wŁ) Spotkanie piłkarskie 

Pomorza z Warszawą rozegrane w ramach 
Dnia PZPN-u, bęctice jednocześnie pierw ­
szym meczem z cyklu rozgrywek o puchar 
przechodni ufundowany przez redakcję .R o­
botnika" pomorskiego zakończyło się po cięż 
kiej grze, n.ezzuiczną, niezasłużoną porażką 
drużyny warszawskiej w stosunku 3:4.

Pomcrzanie bynajm niij nie byli zespołem 
lepszym, a do wygrania przez nich zawodów 
dopomógł im w niemałym stopniu bram karz 
warszawian Czyżewski (Legia), który m iał 
niewątpliwie słaby dzień. Przebieg gry m  ał 
Charakter bardzo żywy i interesujący. Pizrw 
•zą bramkę bezpośrednio po rozpoczęciu gry 
zdobywa Warszawa ze strzału Borowieckie­
go. W niedługim czasie Pomorze wyrównuje 
ze strzału samobójczego strzelonego przez 
W aksmana w zamieszaniu podbramkowym. 
Od tegoż momentu Warszawa mocno prze­
waża uzyskując dwie dalsze bram ki przez 
Olszewskiego i Borowieckiego.

Po zmianie pól w 17 min. sędzia dyktuje 
rzu t kam y, który Pomorze zamienia w  bram 
kę. Następne m inuty upływają pod zna­
kiem gry równorzędnej z lekką przewagą 
Pomorza. Wypady Ich ataku przynoszą im 
upragnione bramki, puszczone nieszczęśli­
wie przez Czyżewskiego, ustalając wynik 
wynik dnia 4:3 na korzyść Pomorza.

WARSZAWA — OLSZTYN 3:2 (3:1)
OLSZTYN (teL wŁ). — Trzecia repre-

Rozpoczęcie gier o puchar 
Davis'a

W Barcelonie rozpoczęło się pierwsze spot 
kanie z cyklu rozgrywek o Puchar Davis'a w 
•trefie europejskiej między Szwajcarią a Hi­
szpanią. Wyniki spotkań pierwszego dnia raz 
g y  wek były następujące: Lula Carles (Hisz 
pania) pokonał Hansa Hojndsra (Szwajc.) 
W trzech setach 6:3, 6:4, 6:3, J . Spitzer 
(Szwajc.) zaś w ygrał również w trzech se­
tach z Pedro Castello (Hiszpania 6:0, 6:1, 
•:4.

Po pierwszym dniu rozgrywek stan me­
czu był 1:L

Mzłe państewko amerykańskie
znajduje się w przededniu rewolu- 

cydowane zwycięstwo drużynie g o s p o d a rz y * ^  Njc m jm  na myśl; źadn tgo Z 48
8:1- Bslanów U- S. A.,. ale stan 49. — kró-

Przez cały czas zawodów zrznaczała s i ę | tk o  m 5w:ąc Hollywood. Ci, którzy 
przewaga Polonii. Jedyny moment, c h w ilo - |„ a n u ;ą  nie.podr elnie w królestw  e 
wego odprężenia miał miejsce od 17 do Imu, nie zdają sobie sprawy z te- 
m inuty drugiej połowy, kiedy to MirkówSgo, co im  grozi. Powody .ej zbliżają- 
przy stanie 5:0 uzyskał honorową bramkę.|c tj s j<j rewolucji są takie same, jak 

Zwycięskie bram ki dla Polonii uzyskał:*w sz ę d z ie  indz ej: zbyt nisk poziom
Odrowąż (3), Szularz (1), S ian ią tk o w sk a  ludzi, zajmujących kierown cze s a- 
(2) i Przepiórka (1). |jnowiska. Poziom .en —- ponadto —

W prz dneczu rezerw Mirków n  — P o ło -g o b n iża  się z roku na rok. Producen- 
i„ tt t.a ci rządzą jeszcze tylko potęgą swych

pieniędzy, ale n ebawem miarka 
c erpliwości zostań e przepełniona.

To, o czym tu piszę, to nie pierw- 
Esze. a raczej os atnie os rzeżenie. 
^Drukuję ten artykuł poza Am eryką 
; gdyż w kraju dolara żadna gazeta 
Inie ośmiel ła się umieścić go w era­
's e czbJroletni-go mego pobyty.

Hollywood jest miastem handlo- 
jwym równ e dobrze jak Pittsburg i 
|De roit, z tą jednak różn:cą, że w 
jPittsburgu i Detroit są fachowcy, 
jpodczas, #dy całe Hollywood poleca 
[na jednym wielk m blufie i improwi­
zacji- Podczas, gdy przemysł am.-ry- 
Ikański swą doskonałością wyb ł s ę 
[na czoio przemysłów światowych, 
[Hollywood pozostaje daleko w tyle, 
[jest przeto ..najmniej amerykańskim 
[miastem Ameryki.

Ludzi filmu można podz elić na sie 
Jdem kalegori, wśród których znaj- 
jdują sję niel czne, mało znane i chwa 
(lebne wyjątki.

P erwszą kategorię s anowią akto 
jrzy. Ich nieum ejętność nie jest ich

nia II w ygrał Mirków 1:0.

SKRA — WICHER 7:0 (3:0)

W 2 awodach o mistrzo-two kla:y  B dru 
żyna Skry odniosła łatwe zwycięstwo na< 
groźnym Wichrem z Grójca, który musiał 
pierwsze punkly stracić w Warszawie.

Skra zagrała dabrze i skutecznie, uzysku-! 
j,ąc w ciągu 90 m inut aż 7 bramek, któri 
stize iii: Krawczyk (3), Witczak (2), Pawiń-j 
ski( 1), Dyjas (1).

Poza tym pad’y  w Warszawie następu­
jące wyn'ki:

Okęcie — Drukarz 3:1.
WKS „Jim " — WKS „Med!iii" 1:3 (1:3)

n arusza  nap sany na jednej stro ie. 
Skrót ten każe sobie zreferować 
przez sekre arkę, k órej rzuca tylko 
następujące pytania: ,,czy będzie do- 
s ateczna ilość „zbliżeń" dla gwiaz­
dy ,.i czy” odpowiednią ilość razy bę 
dz e mogła pokazywać nogi- „Po 
czym po krótkim „tak” lub „nie” decy 
duje o powstań u nowego „ arcydzie­
ła ,

Ponieważ żaden producent absolut­
nie nie zna się na rzeczy, wizyta ta­
kiego magnata w studio podczas na­
kręcania filmu równa się ka tastro fę . 
Producent chcąc sob e nadać pozo- 

I ry fachowości przerywa see ę, pou- 
| cza reżysera, da'e rady gwieźdz.e; 
bezpośrednio po jego wyjściu rozle­
ga się gromki śmiech wszystkich 
współpracowników.

Przeds aw łem  jednemu z tych ma 
gnatów swój scenariusz o słynnym

gnalerii 
tlum-j.

hollywoodzkiej. Przyp.

B.

zm tacja  Warszawy, gościła w Olsztynie, 
gdzie rozegrała zawody piłkarskie z repre­
zentacją tegoż m asta  w ygryw łjąc 3:2. Naj­
lepszą częścią drużyny warszawskiej była* 
trójka napadu: Ochmański, Szularz, G iedre-\ 
wicz. W pomccy bardzo dzielnie spisywał s i ę i w  n 4, n ik t ich  fa c h u  n ie  u c z y . n ie  m a  
Chybowski (Grochów). B. §14 n a jm n ie jsz e g o  d o ś w ia d c z e n ia  t?a

t ra ln e g o , a n i f .lm o w e g o . K a ż d y  o b ­
n o s i sw ó j s te re o ty p o w y  w y ra z  tw a -  

CIESŻYN (PA P). W Cieszynie rozegranygrzy, sw ój w y u c z o n y  i e f e k to w n y  
zestał mecz piłki nożnej m ędzy  reprezen la-S gest, w  e lu  s ta r a  s ię  w id o c z n y  b r a k  
cją Cieszyna i Bielska. Zawody zak o ń czy ły a ta len tu  p o k r y ć  p ię k n ą  a p a ry c ją .  Po 
s;ę zwycięstwem Cieszyna w stosunku l:ej||300 z d ję c ia c h  e fe k to w n e g o  p ro filu

zatopieniu francusk ej flo'y w Tulo- 
nie. Ten psycholog czny obraz za­
wierał tylko jedną po*ężną sc?nę 
k tó ra  miała trwać nie więcej niż 5 
minut. •

— Ile to będzie kosztowało? — 
przerw ał mi producent, rzucając to 

1 pytań e do usłużnie pochylonych 
. współprscown ków. 
j —  125 000 dolarów odrzekł bez 
wahania jeden z nich- 

Ze scenar usza zrezygnowano.
(Producent nie przeraził się na'u- 

raln e cyfry, ale tego, aby ZA­
SADNICZA SCENA FJT MU. ‘ak ko­
sztowna miała trw ać tylko .. 5 minu*.
Typowy przykład mentalności ma-

iiinmtnninnnininnfiininmmiiflRtititiiniiitmiiiunnmKTinniniiniiituiiitumuniiHnninnnflniiiaiTniiinistiuuimiiuiimRmnmnnnmtniimnnimiinnnmfliuuMa

ESS3J o
(1:0). Drużyna cieszyńska grała bez swyi 
dwóch najlepszych graczy Sit'd i Stollera,! 
którzy w tym  samym dniu grali prz:::. w k 
reprezentacji Śląska, pokazała jednak pięk 
ną grę, wygryawjąc mecz zasłużenie.

POZNAŃ — SZCZECIN 2:0 (0:0)

SZCZECIN, (PA P). Na stadionie im. Ku-j 
socińskiego w Szczecinie (w  lasku Arkoń-' 
skim ) został rozegrany międzymiastowy 
mecz piłki nożnej między reprezentacjami' 
Poznania i Szczecina. Zawody te, które obfi 
towały w szereg emocjonujących momentów, 
zakończyły się wynikiem 2:0 (0:0) na ko­
rzyść lepiej zgranej drużyny poznańskiej 
Mimo pochmurnej pogody mecz śc l;gnął na 
widownię kilka tysięcy publiczności.

WYSTĘPY 
„WISŁY" W CZECHOSŁOWACJI

Drużyna krakowskiej „Wisły'' rozegrała 
w Morawskiej Ostrawie mecz z ligową SK. 
„Ślezska Ostrawa", ponosząc klęskę 0:2 
(0:1). Widzów było 8 tysięcy. W drużynie 
„Wisły" najlepiej zagrały obydwa skrzydła 
oraz obrona. Drugi mecz „Wisły" w Opawie 
z miejscową SK „Slezan", przyniósł jej zwy­
cięstwo 2:1 (2:0).

NAJLEPSZA DRUŻYNA PIŁKARSKA 
ANGLII W PRADZE

Zdobywca pucharu Anglii słynna drużyn.' 
piłkarska „Derby County" przybywa do Pra 
gi w  dniu 8 m aja rb. P iłkarze angielscy spot 
kają się w dniu 11 m aja z reprezentacyjną 
jedenastka praskiej AC „Sparty".

FRANCJA — AUSTRIA 3:1

PARYŻ, (PA P). Rozegrany w  dniu wczo­
rajszym w Paryżu mecz piłki nożnej między 
reprezentacjami Francji i Austrii zakończył: 
się sensacyjnym zwycięstwem drużyny fran 
cuskiej w  stosunku 3:1.

W I E Ś C I  Z
NAJW IĘKSZE M ŁYN Y W  POLSCE

Największe młyny w Polsce, a jedne z 
największych w Europie środkowej, które 
m ujdują się w Toruniu, zostaną na nowo 
uruchomione w lipcu br. Obecnie na wszyst­
kich dziewięciu piętrach głównego gmachu 
młynów, trwa gorączkowa praca. Z chwidą. 
kiedy młyny ruszą, ich zdolność przemiało­
wa będzie wynosiła od 160—200 ton dzien­
nie, a silosy młynów będą mogły zmagazy­
nować 10.000 ton, podczas, gdy dawniej mo­
gły pomieścić zaledwie 3.000 too. (tvs)

M IN A  TALERZOW A 
ROZERW AŁA ROBO TNIKA

Niedaleko Okonina, w pow. grudziądz­
kim. jeden z robotników zatrudnionych przy 
naprawie szosy nadepnął niechcący nogą na

które znajdowały się w pobliżu, zostały ran­
ne (tvs)

FABRYKA „SZW EIKERTA 
ADOPTUJE SIEROTY

Robotnicy fabryki „Szweikert" w Łodzi, 
postanowili zaadoptować czterech chłopców 
z sierocińca Rodziny Radiowej, przeznacza­
jąc na ten cel 1 proc. swoich zarobków. Pie­
niądze te będą pokrywać przyszłą naukę wy 
branych dzieci, (tvs)

W YDOBYCIE WĘGLA 
STALE W ZRASTA

Wydobycie węgla w województwie śląsko- 
dąbrowskim w pierwszej i drugiej dekadzie 
kwietnia rb. osiągnęło 102 proc. planu pań­
stwowego, dając w sumie 2.660,965 ton węgla. 

Na pierwszych miejscach znajduje się Zje— r * - "  —  — - w j  — — * r — I * — — W f c i  —  n a  p i w w a i y m  u i i c p u i U l  A l i a J U U J U  S i ę  L j C

zamaskowaną minę talerzową. Mina eksplo-[ dnoczenie Mikołowskie, Rybnickie i Gliwic- 
dowala, rozszarpując robotnika. Kilką osób, kie.

Rami^tagęie o subshrngbcfi
PREMIOWEJ POŻYCZKI ODBUDOWY KRAIU

publ czność wierzy, że ma do czynie 
nia z prawdz wym artystą.

Aktorzy, oszołomieni reklam ą i 
nadskakiwaniem imprsseriów, wy­
obrażają sob e, że są „s ódmymi cu­
dami świata", przy czym prawdziwi 
artyśc jak Charlie Chapl n czy G re­
la Garbo są zwolna, lecz stale usu­
wani w cień.

Kariera ,.gwiazdy" przeds awia s ę 
tak: Parę efektownych zdjęć nóg; po 
sześć u tygodniach nowa ak  orka 
jest „bohaterką narodową", po czte 
rech latach nikt o niej nie mówi- 

Drugą kategorię 8*3now.ą tak sa­
mo zarzucani złotem i kąp ący się w 
przepychu, ale maiej znani muzycy i 
kompozytorzy. F  lm „kupuje" sobie 
znane nazwisko, każąc mu kompono 
wać muzykę bez wyrazu, lekką i za­
barw  oną fałszywym ..chwytającym 
za serce" sentymentalizmem. Kom­
pozytor musi na przykład napisać „ka­
w ałek” muzyczny obliczony na 4 i 
pół minuty, albo na 2 i 14 minuty! Nic 
dz wnego, ż miasto jest trupiarnią 
artystyczną ludz:, którzy zdradzili 
sztukę.

Najgorsze jest to, że kompozyto­
rzy nie cieszą się z żadnych praw  au 
'.orskich. Dostarczona melodia dosta 
je się w ręce „speców", którzy ją 
amputują, przerabiają, dodają ao 
niej; w rezultacie na premierze, f gu- 
rujący na af szu filmowym kompozy­
tor n e poznaje swego utworu. Mniej 
znani kompozytorzy wiszą cały dzień 
przy telefonie, oczekując na „.wezwą 
nie z wytwórni". Pew en b. utalen­
towany chłopiec zwierzył mi się: 
,.N e chcę być muzykiem, bo n>e mam 
zamiaru całego życia spędzić przy 
elefonie"- 

Dlaczego kompozytorzy n :e opu­
szczają Hollywood? Wszędzie in­
dziej otrzymają za utw ór 5000 do­
larów, w  Hollywood 20.000...

Trzecią kategorię tw orzą tak  zwa­
ni „scenariopisarze”. Ci na. ogół przy­
stojni i dobrze ubrani młodzi ludz e 
są przeważnie wyzbyci iluzji. W ie­
dzą, że muszą pisać rzeczy na naj­
niższym poz omie lub conajmn ej ob­
niżać poziom znanych dzieł.

Pisarze, którzy wybili się jakąś po 
wieścią, są na'ychm 'ast angażowan 
na scenarzystów, których pierw­
szym obow ązkiem jest ,,rzucanie" 
się na każdy nowy temat- Dowodem 
inteligencji jest przy tym raczej po­
wiedzieć „nie" n ż „tak".

Czw arta kategoria stanowi wyją­
tek. Są to operatorzy zd‘ęć i dźwię­
ku. Ci są wyb tnymi fachowcami w 
swej dziedzin ® i dzięki nim film ame 
rykański jest technicznie doskonały.

Piąta grupa to tak  zwani „dyrek­
torzy", czyli reżyserzy aktorskiej 
strony filmu, którzy nie mają nic 
wspólnego ahi ze scenar uszem, ani 
z montażem. Poza wviatkami, są to 
ludzie bez wykształcenia fachowe­
go, wymagaiący jednak, by wszyscy 
uznawali ich m ajestat

Naigroźnie:sza ka*egorię stanowią 
.producenc'", którzy „ro^tą" film. 

Producent taki otrzymuje skrót sce-

W okół op sanyclysześc u kategorii, 
w erci się siódm a/ tak zw aii , agen* 
ci".

W pewnym sensie są to ludzie naj 
uczciwsi w Hollywood Przyznają się 
wyraźnie do tego, że jest im obojęt­
ne czy sprzedają f lmy, samochody 
czy sardynk ,

Ich zadaniem jest „zmiażdżenie" 
konkurencji i przygo.owanie sukcesu 
filmu.

Jeden z nich w dniu premiery fil­
mu „Młodzież hh’erowska" wskazał 
m ef sz i p o d -'ć -ł w górę cztery pal* 
ce. riie> —n^umiałem znaku,
wyjaśn'ł m„ że film przyniesie 4 mi­
liony dolarów czystego dochodu W y- 
raziłem swe zdziwienie, wiedząc że 
przed prem erą prasową, filmu »ię ni­
komu nie pokazuje. Agent odpowie­
dz a! z całą otwartością:

— Ja  też tego filmu nigdy nie wi­
działem. ale zrobiłem mu taką rekla­
mę, że na pewno pójdź e-..

*
Ameryka pokryta jest dzisiaj *ie- 

cią niepokojów i s'rajków . W śród 
niezadowolonych znajdują s ę  ludzie, 
którym sprzykrzyło się nieuctwo 
Hollywoodu, mias a, w którym słowo 
„sz uka" jest nieznane. Hollywoodz­
ki „domek z kart"  będz e p erw -.ym 
z tych, k óry się rozleci, ale ci k'6* 
rzy tam panują, nie wiedzą jeszcze, 
że tańczą na wulkanie.

(Tłum. i skrócił L. B.J

O 2% MILIONA CYWILÓW WIĘCEJ 
(R ) Od końca marca zdemobilizowano w 

'Wielkiej Brytanii 2.691.750 męiczyzn i ko­
biet. W tej liczbie 401.810 marynarzy, 
1.716.290 żołnierzy i oficerów wojsk lądo­
wych oraz 573.650 lotników RAFu.

„ŁEBKI" W LONDYNIE 
(R ) Dla tysięcy brytyjskich gospodyń 

święto Wielkopiątkowe (największe święto 
w Anglii) zaczęto się w podobny sposób 
jak wszystkie inne dni powszednie, od zaję­
cia miejsca w ogonku. Musiały wystawać w  
kolejce po mięso, jarzyny, pieczywo. Naj­
dłuższe ogonki ciągnęły się przed sklepami 
z rybami.

Na czarnym rynku zjawił się podczas 
świąt nowy przedmiot targu: miejsca w au­
tobusach zmierzających na wybrzeże. Przed 
agencjami podróży grasowali młodzi ludzie 
proponujący kandydatom na pasażerów bi­
lety o cenach pięciokrotnie większych niż 
urzędowe. Ciekawe, czy Anglicy korzyslalt 
z tych paskarskich propozycji.
KRADZIEŻ W ZAMKU ANNY BOLFEYN 

Podczas świąt wielkanocnych dokonano 
olbrzymiego rabunku w starym zamku He- 
ver Castle w Anglii (hrabstwo Kent), nale­
żącym obecnie do rodziny Astorów, dawnej 
rezydencji Anny Bolleyn jednej z sześciu 
żon Sinobrodego króla Henryka VIII, matki 
królowej Elżbiety.

Bandyci zjawili się w zamku o godzinie 3 
nad ranem. Zajechali wspaniałym Rolls 
Royce'm, na twarzach mieli maski. Po ster­
roryzowaniu dozorcy dokonali kradzieży 
bezcennych zbiorów znajdujących się w zam 
ku.

Bandyci jak wykazało śledztwo oriento­
wali się doskonale w terenie, a wśród skra­
dzionych zbiorów większość posiada jedynie 

; olbrzymią wartość historyczną.
Wśród skradzionych przedmiotów znajdu 

je się: modlitewnik Anny Bolleyn, który 
miała ze sobą na szafocie, przedmioty litur­
giczne z czasów Tudorów, wysadzane rubi­
nami i oprawione w złote ramy obrazy, ta- 
bakiery królów angielskich, miniatury, biżu­
teria, futro gronostajowe należące do lady 
Astor i oceniane na tysiąc funtów sterlin- 
gów.

Scotland Yard (brytyjska służba wywia­
dowcza) rozciągnął sieć najprzemyślniej- 
szych pułapek w portach i na całym wybrze 
żu Anglii, Belgii i Holandii. Do poszukiwań 
użyto radaru i innych wojennych wynalaz­
ków.

WILKOŁAKI CHCĄ MORDOWAĆ 
„KOLLABORACJONIST6W"

(R ) Pismo niemieckie „Isar Post" podaje 
wiadomość o aresztowaniu 80 oficerów byłej 
armii niemieckiej, którzy przygotowali spi­
sek, mający na celu przeprowadzenie „czyst- 
k f  wśród niemieckich „kollaboracjonistów", 
t. zn. Niemców współpracujących dziś z 
władzami okupacyjnymi. Spiskowcy przygo­

towywali jednodniową masakrę, w której a- 
fiarą paść miało 400 wyższych urzędników 
dzisiejszej administracji niemieckiej w ame­
rykańskiej strefie okupacyjnej, m. In. pre­
zydent Bawarii Wilhelm Hoegner.

FABRYKOWALI FAŁSZYWA 
PENICILLINĘ 

(R )  W Berlinie aresztowany został 26-let 
ni Niemiec Peter Domkę, praktykant apte­
karski i szef bandy złożonej z pięciu męż­
czyzn i trzech kobiet Banda zalmowała się 
produkcją i sprzedażą fałszyw e ' penicilliny 
l liczyła na zysk wynoszący 10 milionów 
marek.

KONTROFENSYWA 
MARSZ. MONTGOMERY 

(R ) W New Jorku ukazała się książka 
znanego dziennikarza i redaktora pisma 
„PM” Ralpha Ingersolla pt. „Największy 
s e k r e t w  której autor stwierdza, te naczel­
ne dowództwo wojsk alianckich podczas 
wojny wykazało wielką nieudolność. Ataku­
je on nie tylko dowódcóit brytyjskich, lecz 
nie oszczędza nawet gen. Eisenhowera, •  
którym pisze, te nie jest on ani dobrym żoł­
nierzem, ani mężem stanu.

Książka ta wywołała w całym świecie 
olbrzymie wrażenie

Ingessoll stwierdza m in., te  wojnę mot- 
na było skończyć zwycięsko duto wcześniej, 
i że właśnie nieudolności dowództwa ,aa- 
wdzięczać'' należy, te  trwała a t 6 lat.

Książka ta wywołała szczególne oburzę- , 
nie wśród żołnierzy i oficerów brytyjskich. 
Czekają oni na kontratak marszałka Mont­
gomery, który odpowie na zarzuty Ingersol­
la. Marszalek Montgomery ju t od pewnego 
czasu przygotowuje przy pomocy kilku ofi­
cerów dokumenty historyczne, które nosić 
mają nazwę „Od Normandii do Bałtyku", 
Książka ta zawierać będzie wiele tajnych 
dokumentów alianckiego dowództwa, jak 
równiet tajne rozkazy Hitlera i niemieckie­
go Ober-Kommando, dotyczące zwłaszcza 
sprawy inwazji. Marszałek zamierzał książ­
kę tę traktować jako czysto prywatny doku­
ment, lecz już teraz współpracownicy jego 
nalegają, aby opublikował ją jako odpo­
wiedź amerykańskiemu dziennikarzowi i wie 
lu innym krytykom.

ILE SŁÓW?
( WS )  Ciekawie wypada obliczenie, ile 

słów wypowiedzieli przedstawiciele różnych 
państw podćzas obrad Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Najwięcej mówił delegat sowiecki, Gro­
myko, wypowiadając 8 700 słów, drugie ml*l 
see zajmuje minister Byrnes — 5.000 słów, 
potem idą delegaci Australii, Polski i Wiel­
kiej Brytanii.

Najbardziej milczącym był przedstawiciel 
Brazylii, który nie wypowiedział więcej niż 
dwadzieścia słów. Natomiast delegat Iranu, 
mimo że brał udział tylko w kilku zebrać 
niach, wypowiedział 2.500 słów.
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W KAŻDYM URZĘDZIE i AGENCJI POCZTOWEJ
na prowincji

można zaprenumerować

ROBOTNIKA i l



Sir. S ■ ^ m s s tm a s r tr s s r .

Wolny 1 Maj -  na wolnym wprzsźu
Gdynia i Gdańsk entuzjastycznie witają swego oSyrońcą

Najpiękniejszą kartą dziejów Gdyni 
jest historia Czerwonych K osynie­
rów — oddziału mieszkańców tego  
miasta, którzy w tragicznych dniach 
września 1939 r. w znow ili tradycje 
Kościuszki i nic roaiącf broni porwali 
się do walki z kosami osadzonymi na

w ie  oskarżonych i n ie  ponieśl. kary... Ą le  
ich obecności w  naszym  m ieście n ie będzie­
m y tolerow ać dzisiej' Oni to naw ołują  d 
strajku, oni rozlep ają cdezw y... Przepędzi­
m y tych szubraw ców  i szabrow ników  z Gdy 
ni. Bo takiego stanu rzeczy n ie będzie  to le­
rować robotn k  portowy' i m arynarz, który-

sztorc i kosanąi tymi zdobywali sobie | n e  ma gdzie mieszkać. K tóż zajął te miesz-
broń na w r o g u .  kania, które im  się przede w szystkim  n a-

i- . .  . i (leżą . W łaściciele restauracyj i n o cn y .h  lo-T o tez kiedy w dniu 1 maia r. b .1
twórca i dowódca tego bohaterskiego
oddziału, obecnie wiceprzewodniczą­
cy CK W PPS i generalny sekretarz  
KCZZ, tow. Kazimierz Rusinek sta­
nął na trybunie, by wygłosić przemó­
w ienie, robotnicza ludność Gdyni zgo 
towała mu gorącą owacje. Plac Grun­
waldzki, na którym odbywała Sie U  
demonstracja, pokrywało morze głów  
Czworoboki partyj, związków i insty­
tucji powiewały czerwienia cztanda­
rów i transparentów. Obok Zw, Zaw. 
Marynarzy stoją delegacie statków  
polskich: „K atow ic”, „Stalowej W o ­
li” , „Morskiej W o li”. Są również de­
legacje ze statków obcych bander, 
które znajdowały się w porcie gdyń- 
skim: Annbcy, Rosinnie, Amerykanie, 
Szwedzi, Finowie. Przybyła także eki­
pa Polskiej Misji M o rk ie i, która 
przyjechała z Hamburga do Gdyni /po 
załogi na statki rewindykowane z 
N iem iec. -

O bok marynarzy stoją gospodarze 
dzisiejszej uroczystości —  robotnicy 
portow i i ich organizacje partyjne i 
zaw odow e. W reszcie obok trybuny 
widzim y przedstawicieli pozostałych  
przy życiu / Czerwonych Kosynierów  
ze słynnymi kosami w ręku.

\

PR ZEM Ó W IEN IE T O W . R U SIN K A
„W  roku 1938 —  przem ów ił tow . R usi­

nek  —  z  tego sam ego m icjrca ostrzegali­
śm y, że  je śli narób polsl.i n ie będzie z jed ­
noczony, n ie  przeciw  tów i 4 e  kJiee, która 
nim  w tedy  rządziła i nie obali rządu, który  
go  w iód ł do zagłady —  będzie w ojna. M ó­
w iliśm y  pod adresem  H itlera: H itlerze opa­
m iętaj się, bo na kościach polskich robotni­
k ów  połam ię:* sob ie zęby. O strzeżenia te  
n i i  odn iosły  skutku. N azyw ano nas „żydo­
kom uną" i „bolszewikam i"... Pam iętacie, jak  
rozpędzano i bito bezroootnycl, dem onstru­
jących  na GrabówkU? P am iętacie  napady  
na Z w . Zaw . robotników  portowych?... Z 
naszej słabości sk orzysla ł wróg'.. W p ierw ­
szych dniach pam iętnego w rześn ia, gdy nad 
G dynią uk azyw ały  się  co chw ila  n iem iec­
k ie  bom bow ce, a na przedpolach m iasta  
grzm iały już działa —  pisaliśm y w  ode­
zw ach  i ulotkach, że zw ycięstw o h itlerow ­
sk ich  N iem iec, to zagłada dla naszego n a­
rodu, to śm ierć w  obozach i w ięzieniach...

„Nie będę m ów ił - o okresie okupacji —  
zb yt św ieże  jest to je  zcze w  naszej pam ię­
ci i zb yt bo lesne —  ciągnął dalej m ówca. 
C hcę m ów ić  o tym , jak w ygląda G dynia  
dziś Na ulicach w idzim y znów  te  sam e szy l­
dy i często spotykam y tych luazi, którym  
n it  zapom nieliśm y jeszcze tego, co o  nas 
m ów ili przed wojną. N ie  zasied li oni na ła -

N o w o ś ć !

HELENA BOCIHEEWJKA 
J E R Z Y  K O R N A C K I

i

P olonez
PARISIENS

S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  .W IE D Z A *

|k a li... Tych, co n e  prac.’ja. b ;d  ie-.ny w y ­
siedlać. W yjadą y lko  z k u f.rk am i. Tu, w  
P olsce dem okratycznej, m ają {Y iw o tylko  
U którzy w alczyli za tę  P olskę i którzy ją  
odbudują. N ie  d; jc ie  posłuchu tym , którzy  
na- chcą rozerw ać i którzy noszą zwartość  
i jedność chcą zburzyć... Talc nam  dyktuje  
nasze robociarskie serce, Tak nam  m ów i 
nasz rozum  iplity  zny...

■ r
N astępnie tow . R usinek apeluje o u t zy- 

m anie jedn  ści narodu, która jest pod .taw ą  
dobrobytu i suw erenność państw a, W jed - 
no'ć  tę n ieprzyjaciel stara się  w b ijać k liny, 
N ie jss t  to przypadkiem , żę i; erow nicy par­
tii dem okratycznych otrzym ują wyj old 
śm ierci. M y, Polska Partia Soejali. tyczna, 
której członkow ie przebyli ciernistą drogę 
Sybiru w  1995 r., zdradę Chiaropiasta pa 
pierw szej w ojn ie św iatow ej, r k 1123 i obo­
zy B ere y  i Brześcia, m ieliśm y zaw sze w ia ­
rę że w alką przeciw ko fa zyzm oV t zosta­
nie w ygrana. Ta w iara m usi n  s ch lej pod­
trzym yw ać dla u trw alenia osiągn ętych  zdo­
byczy derr om a tycznych.

M y w alczym y n ie  tylko o prawa politycz­
ne, m y w alczym y o P olskę dem okratyczną, 
o P olskę dobrobytu, o P olskę pom yślnego  
jutra. N igdy w ięcej na św iec ie  w ojny, nigdy  
faszyzm u! P ragniem y sprkoju i dobroby­
tu — kończy wśród n iem i knących oklasków  
ow. Rusinek.

Uroczystośći zakończyła defilada  
oddziałów  i organizacji, w której par* 
tie i- masy pracujące zadem onstrowa­
ły swoja liczebność j siłp. O gólną ilość 
uczestników należy ocenić ria około  
10.000 osób.

W  W Y Z W O L O N Y M  G D A Ń S K U

N ie  mniej entuzjastyczny, a ilościo­
w o jeszcze bardziej imponujący prze­
bieg miały demonstracje pierwszo­
majowe w Gdańsku.

Ogółfem w  demonstracji w zięło  
udział około  20 tysięcy osób.

Min. Jedrychówski w imieniu Rzą­
du Jedności N arodow ej powitał pra­
cujących na W ybrzeżu i wyraził uzna 
nie za osiągnięte wyniki przy odbudo­
wie. W  sw oim  przem ówieniu zatrzy­
mał sie dłużej nad referendum ludo­
wym, podkreślając, że jednością silni 
po przez referendum i blok wybor­
czy zgnieciem y reakcje i utrzymamy 
zdobycze naszej demokracji.

Z  kolei na trybunie stdnął tow . Ru­
sinek, przyjęty entuzjastycznie przez 
wiwatujące na jego cześć masy. M ów  
ca podkreślił, że ze szczerym wzruszę 
niem przemawia tu w  polskim G dań­
sku, gdzie walczyli bohaterzy W ester­
platte i g d z ^  pod mury tego miasta 
podchodziły bataliony Czerwonych  
Kosynierów.

Cytuje dalej swój artykuł zamiesz­
czony w  1936 rok u . w  miesięczniku  
socjalistycznym „Św iatło”, który zo­
stał skonfiskow any przez ów czesnego  
cenzora. W  artykule tym ostrzegał, 
że narodowi socjaliści rozpoczęli ge­
neralny atak mający na celu zagra­
bienie Polsce Gdańska i uprzedza, że 
now e wybory do Reichstagu są m obi­
lizacją sił narodow ego socjalizmu do 
walki z Polską, która m oże być po­
w odem  do nowej wojny światowej.

„Tak się stało —  ciągn ie dalej m ów ca —  
ale  m y  z tej strasznej historii m u sim y w y ­
brać k ierunek. T en  kierunek nakreśliła  nam  
obecna w ojna. P raw dziw ych  przyjaciół, m ó- 
w ' przysłow ie, poznajem y w  biedzie. I  w  
tym  czasie gdy H itler m ów ił, że P olska w y ­
m azana zostanie* z  m ap św iata, gd y  rozhu­
kane tabuny krzyżactw a podchodziły  do ka­
nału  La M anche, gd y  naród polsk i b y ł ka­
tow an y  w  m ordow niach w  rodzaju Stu tt-  
hoffu , u  naszego w schodniego sąsiada sfor­
m ow ało  się  w ojsko polskie, ażeby , później 
przy beku A rm ii C zerw onej pędz‘ć w spól­
nego w roga z  pod L enino aż po zburzony  
B erlin. Dziś, g d y  sięgam y pam ięcią w stecz.

gdy liczym y te m iliony ofiar, jak ie  poniósł 
nasz naród, m usim y sobie uśw iadom ić tę  
zasadnicza prawdę, że jeże li Polska m a być  
odbudowana, jeżeli P o lską  m a w as prow a­
dzić ku  lepszej przeszłości, to  m iejsce  jej 
jest po stronie Z w iązku R adzieckiego, p» 
stronie narodów słow iańskich , po stroni? 
dem okratycznych peAstw św iata."

N a zakończenie uroczystości odbył 
sie we W rzeszczu po przez aleje Ro- 
kosow skiego imponujący pochód de- 
legacvi, partii politycznych, zakładów  
pracy i młodzieży. Szczególnie im po­
nująco zaprezentował sie liczny od­
dział pracowników Biura O dbudowy  
Portów , niosący wielką ilość trans­
parentów z aktualnymi hasłami. Barw 
ną grupę tworzyły granatowo - czer­
w one oddziały O M T U R  ze sztandara 
mi. Z setek haseł i napisów umiesz­
czonych na transparentach wyróżnia­
ła sie szczególnie tablica zawierająca 
nazwiska zamordowanych przez oku­
panta hitlerow skiego, działaczy socja- 
hstycznych —  Barhckięgo, D ubois, 
Próchnika, N iedziałkow skiego i Chu­
doby.

„Krew wasza pom szczona” g ło ­
s i ł  umieszczony obok napis.

S T . M I O D U S Z E W S K I

Z Ż Y C I A
ZJAZD SEKRETARZY POWIATOWYCH

Dnia 6 bm. o godz. 10, przy ul. śnieżnej 4 
odbędzie się Zjazd sekretarzy powiatowych 
z miast wydzielonych woj. warszawskiego. —  
Dnia 7 hm. o godz. 9.30, w tym samym loka­
lu odbędzie się odprawa sekretarzy PPS 1 
PPR woj. warszawskiego.

PO C ZĄ TE K  W Y K Ł A D Ó W  N A  K U R SIE  
SZ O FE R SK IM  OM T U R

W ykłady ob. B iesiadeckiego w szkole 
saoferskiej rozpoczynają się dnia 10 bm o 
godz. 12-ej przy ul. Szwedzkiej i l 4- Nauka 
jazdy rozpocznie się W poniedziałek dpia 6 
bm

ODPRAW A SEKRETARZY  
I PRZEWODNICZĄCYCH OM TUR 

Woj. Kotn OM T U R  — W arszawa zawia­
damia, że odprawę sekretarzy ; przewodni­
czących powiatowych woj. w arszaw skiego  
odbędzie się dnia 10 bm. w piątek o godz 1 *  
przy ul Śnieżnej 4. Sprawy ważne. Staw ien­
nictwo obowiązkowe.

DRUGI KURS 
CENTRALNEJ SZKOŁY PARTYJNEJ 
W ydział Polityczno-Propagandowy CKW 

PPS zawiadamia TowarzyNzy. że w czasie 
od 6 do 25 maja. rb odbywać się b<t4ve w 
W arszawie w lokalu CKW PPS. W iejska 18 
drugi kurs Centralnej Szkoły Pavtyjnej
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M m m  zdobywać mięso
na synku wewnętrznym

W W arszawie odbyła się  odpraw a w oje­
wódzkich referentów  m ięsnych, na której 
przedstaw iciele poszczególnych w ojew ództw  
sk ładali spraw ozdania z  terenów , uw zg lęd ­
niając postępy w  zbieraniu d ostaw  obow iąz  
k p w y c h  w  byd le  i nlarogaciżnie oraz inne  
sprąw y bieżące.

W edług ostatnich danych w p ły w  nieroga­
cizny w yraża się  lic zb ą ,227 ton, dostaw y by  
dła rogatego za pierw szą dekadę kw ietnia  
wynoszą: 1.400 ton. Na p e r w sz y m  m e jscu  
utrzym uje s ię  w ojew ództw o pom orskie.

O becnie trw ająca m im o to akcja siew na  
pociąga za sobg, pew n e okresow e zaham owa  
nie  dostaw . P oniew aż nie przew iduję fii  
przedłużenia prem ii i zriżek przy dosta­
w ach m ięsnych  po 15 m aja rb„ okres n a j- j 
bliższych dw óch  tygcd .ii m usi być m a D w ie ! 
najlepiej w yzyskany, D ostaw y m ięsa % j 
UNRRA m eją  tendencję zniżkow ą i to zm u­
sza nas do w yzyskania  w szystk ich  rezerw  
rynku w ew nętrznego, które m ożna uruchp- 
m ić bez naruszenia podstaw  produkcji ho­
dow lanej.

PARTII
Kurs m# ta  zadanie szkolenie przyszłych

kierowników życia partyjnego i działaczy  
społecznych z ramienia p P5

Program kursu obejmować będzie zagad­
nienia z teorii i historii socjalizmu historię 
PPS oraz bieżące zagadnienia polityki mię­
dzynarodowej i wewnętrznej.

Kurs będzie prowadzony systemem semi- 
naryjbyro, co powinno dać słuchaczem  nie 
tylko wyjaśnienia teoretyczne, ale wskazać 
również praktyczne drogi realizowanie prze­
dyskutowanych postulatów w codziennym ty 
ciu organizacyjnym.

S p ecja ln ie  uw zględnione i przepracow ane  
będzie zagadnien ie propagandy m asowej 
oraz d z ia ła ln o ść  w yd zia łów  p o lityczn o-p ro­
pagandow ych  PPS-

Jednym ze słuchaczy z danego WK wi­
nien być kierownik Vydzialo polityczno- 
propagandowego względnie jego zastępca.

Na każde województwo przypada ilość 
słuchaczy według rozdzielnika ustalonego 
przez W ydział Polityczno - Propagandowy 
CKW w porozumieniu z kierownictwem szko
ły.
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UCZESTNICY WALKI ZBROJNEJ 
BIORĄ UDZIAŁ W ŚWIĘCIE 

ZWYCIĘSTWA

Zarząd W ojew. Zw Ueze&tników W alki 
Zbrojhej o N iepodległość i Demokrację, 
wzywa swych członków do jak najliczniej­
szego udziału w uroczystościach Święta Zwy­
cięstwa w czwartek, dnia 9 b. m-> połączone  
go z rozdawnictwem bojownikom o niepodle 
g ło ść  P o lsk i ,.Dyplomów Żołnierza Demo­
kracji".

Zbiórką w e czwartek,’ 9 bm., o godz. 9
przed gmachem Związku, u! Jasna 17

Warszawska Straż Ogniowa
dobrze zasłużyła się stolicy

Tradycyjnym zWyęzajem W arszaw­
ska Straż O gniow a uroczyście obcho­
dziła dzień sw ego patrona —  św. Flo­
riana.

N a gmachu komendy W arszaw­
skiej Straży O gniow ej przy-ul. Polnej 
N r. 1 została odsłonięta tablica pa­
m iątkowa ku czci poległych w  wal­
kach o w olność strażaków warszaw­
skich.

skiej Straży O gniow ej —  Krzyż W a­
lecznych.

W iceprezydent m. st. W arszawy 
ppłk. Jan K otwica - Skrzypek doko­
nał dekoracji odznaczonych straża­
ków Krzyżami Zasługi. Ponadto me­
dalem za W arszawy zostało udekoro­
wanych 111 strażaków7, a 101 otrzy­
m ało pośm iertne odznaczenia.

Strażacy wykonali w7e własnych
Prezydium Krajowej Rady N aro-i warsz|ątach strażackich pierwszą au» 

dowej uchwałą z dnia 8 kwietnia to - systernę.
1946 r. nadało sztandarowi W arszaw Uroczystość zakończyła sie defiladą

I strażaków.

Ćwiczenia Ochotniczej Rezerwy
Milicji Obywatelskiej

P r z e t a r g  n ie o g r a n ic z o n y
M inisterstwo Odbudowy ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji 

C. O., wodociągu, kanalizacji i gazu w dom u m ieszkalnym  przy ul. Asfaltow ej nr 13, 
w Warszawie,

Podkładki przetargowe wraz z warunkami obowiązującym i oferentów, można na­
być za zwrotem kosztów w Kierownictwie odbudowy domów m ieszkalnych M. O. przy 
Al. Stalina 38, pokój nr 21, klatka E, w godz 9— 11.

Termin całkowitego ukończenia robót 20 lipca 1946 r.
Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z napisem: 

„Oferta na wykonanie instalacji C. O., wodociągu, kanalizacji i gazu w domu przy 
tił. Asfaltowej 13 w W arszawie”, należy składać w K ierownictwie w godz. 10— 12 
do dnia 13 maja rb.

Do koperta ofertowej należy w łożyć kwit, wadialny w wysokości 1%  ogólnej su­
my kosztorysu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 maja, o godz. 10, w sali konferencyjnej M. O. 
w'W arszaw ie, przy Al Stalina 38.

W rachubę będą brane tylko oferty na całość robót ujętych kosztorysem  z rozbi­
ciem cen na m ateriały i robociznę.

Ministerstwu Odbudowy służy prawo wyboru oferenta bez względu na cenę, a tak- 
t e  prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 671

Komenda O. R M. O. zawiadamia, że 
ćwiczenia lokalne oddziałów  odbędą się w
następujących terminach:

Kom XXVI M. O. (M ickiewicza 52) —
7 bm. o godz. 17,

Kom. XXV M. O. (Siedzibna 27) -  7 bm. 
o godz. 16,

Kom XVII M. O. (Grochowska 169) —
8 bm. o godz 17,

Kom V M. O. (Okopowa 17/19) — 8 bm. 
o godz. 17,

Kronika wypadków
ZATRUCIE BIMBREM

Zbiorowe zatrucie „bimbrem” wydarzyło  
się przy ul. Koszykowej nr 20. W stanie  
bardzo ciężkim zostali przewiezieni do szpi­
tala Dz, Jezus: 47-letrua Helena i 58-leto.i 
Jan K arczewscy oraz 47-letni Bronisław Pa- 
rafinowicz.

NAPADY

Na ul. Czerniakowskiej napadnięty został 
i pobity 32-letni Antoni Lach, urzędnik. Od 
uderzenia w głowę. Lach doznał wstrząsu  
mózgu.

Pod mostem Poniatowskiego nieznani no­
żowcy napadli na robotnika 30-letniego A n­
drzeja W ieczorka, zadając mu szereg ran 
ciętych dłoni.

Napadniętym  udzielił pomocy lekarz P o­
gotowia Ratunkowego. '

Kom XXII M. O (W olska 174) — 8 bm 
o godz. 17,

Kom. XXIV M. O. (Tykocińska 32)- — 
8 bm. o godz 17, >

Kom. VI M. O. (Grójecka 38) 8 bm
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Złoty jii ile n sz
dr. Kopery

D nia  4 b. m. odbyła się w  Krako­
w ie w  auli U niw ersytetu Jagielloń­
skiego uroczystość odnow ienia dyplo­
mu doktorskiego dyrektora M uzeum  
N arod ow ego  w  K rakowie, dra Feli­
ksa Kopery. Każdy tytuł doktorski bo  
wiem  wydawany jest na okres 50 łat, 
po czym posiadacz jego musi być po­
nownie promowany.

Zasłużony w  pracy naukowej i kul 
turalnej jubilat ofiarnie kierował

Opera (M arszałkowska 8): godz 18:
„Madame B utterfly”.

T ea tr P olsk i (Karasia 2) w ystępy arty­
stów radzieckich.

T eatr M aty  (M arszałkowską 81): godz 18 
„Teoria snów”.

T eatr Com oedia  (ul Szwedzka 2/4): godz. 
18-tą ..Pomocnica domowa"

T eatr Pow szechny  (ul Zamojskiego 20): 
godr 18 „Dzień bez kłamstwa'

P raski T'eair Rewii (Zygmuntowska 8) — 
godz 18: „Pisanki niespodzianki"

Klub S a tyryk ó w  „Kukułka"  (cukiernia 
.Szwajcarska ) — rewia satyry i humoru: 
„W esołe porachunki”.

W TEATRZE POLSKIM  
POCZĄTEK PRZEDSTAW IEŃ O GODZ 18 

Od poniedziałku 6 maja przedstawienia w 
T eatfze Polskim odbywać się będą w ieczo­
rem o godz 18-ej, popołudniowe przedsta­
wienia w soboty i niedzielę o godz. 14.30.

r * u s l y s z y m y  
I d  w  r a d i o

WTOREK, 7 M A JA

5.57 Sygnał czasu i pieśń: Kiedy ranne 
wstają zorze". 6.30 Aud. muzyczna 6 45 
Dzień, por. 7.20 Muz. lekka 7.45 Powtórze­
nie dzień. por. 7.50 Muz. por. 8.45 Skrzynka 
poszuk. rodzin. 11.42 Aud. rola. 12,05 Na 
Ziemiach Odzyskanych. 12.20 P ieśni M. Kar­
łowicza w wyk. J. S. Adam skiego. 12/40 
O zwycięstwach Arm ii Czerwonej. 12.50 Muz. 
obiadowa. 14.00 Dzień, popoł. 14.30 Inform, 
ogólnopolskie. 16.00 Słuch, dla dzieci pt. 
.Przedziw ne przygody Ciapeiusia i Cymbał­
ka” . 16.25 Utwory fortepianowe. 17.10 Kon­
cert muz. lekkiej w wyk. Sekstetu P. R. 18.10 
A udycja ludowa „Turonie". 18.30 Nauka 
przy głośniku: 1) Zygmunt Krasiński w opr. 
dr Z. Szm ydtowej, 2) wyjątki z pism Zyg­
munta Krasińskiego. 19.00 Koncert kam eral­
ny w wyk. kwartetu smyczkowego P, R. 
19.30 Dzian. wiecz. 20.00 Koncert popularny 
w wyk. orkiestry P, R, 20.30 Skrzynka pos?. 
rodz. zagr. 22 00 Koncert rozrywkowy. 22.30 
Aud. muz. 23,00 Ostatnie wiad. dzień. 23.35 
Skrzynka posz. rodz. zagr. 23.55 Hymn

Zprzez parp dziesiątków lat jednym  
najbogatszych ośrodków  muzealnych ! 
w  Polsce, jakim jest krakowskie Mu- • 
zeum N arodow e.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAW ERY (z W arsza­
wy) specjalista chorób skórnych i wene­
rycznych. pęcherza Przyjmuje: Łódź. ul K'- 
lińsjoeSlo nr 132 w godz. 12 —  2 i 4 — 6 
Tel nr 205-55 91

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  T -W A  PRZYJACIÓŁ Ż O Ł N IER ZA
odw ołuje termin zjazdu ogólnokrajowego delegatów T. P. Ż., wyznaczonego na 

dzień 7 maja br.
O nowym terminie Okręgi T ow arzystw a Przyjaciół Żołnierza zostaną po­

wiadomione. v 673

fiU talY  URZĄD POMIARÓW KRAJUI
p o s z u k u j e :

inżynierów-mierniczych
mierniczych i

techników mierniczych
j j  Warunki pracy do omówienia
® Podania z życiorysam i kierować: W arszawa, Al. Stalina 36j II piętro.
H W ydział Osobowy. 672
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(KIMA)
Kino „A tlan tic"  (Chmielna 33): „Szary

Lord” — film angielski oraz aktualności 
Polskiej Kroniki Film owej.

Kino „Polonia" (M arszałkowska 56): 
komediobajka „Zaczarowany świat” oraz 
film nowej polskiej produkcji „Odrą do B ał­
tyku”, nad program aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowe).

Kino „Syrena" (Praga - Inżynierska 2): 
„Parada Sportowa w Mo-skwie” — kolorowy 
film radziecki oraz dodatki amerykańskie: 
„Kaftan bezpieczeństwa” i „Mała Kawiaren­
ka", nad program aktualności Polskiej Kro­
niki Film owej.

Kino „Tęcza"  (Żoliborz — Suzina 4): 
„Cyrk” oraz aktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej.

Pbczątek seansów: w kinie „Tęcza” na Żo­
liborzu, 13, 15, 17 i 19 w pozostałych k i­
nach: 14, 16, 18 i 20; w niedzielę i św ięta po 
ranki o 12-ej; w kinie „Tęcza” o 11-ej,

UW AGI: B ilety ulgowe ‘w przedsprzeda­
ży dla członków Zw Zaw. i Org. M łodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw, 
Zaw. przy ul. Targowej 15 oraz w gmachu 
Straży Pożarnej ul. Polna 1, pok. 42 co* 
dziennie od 9 do lż  ej.
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50 Sat zawodów olimpijskich
Nowa olimpiada odbądsds się w roku 1948

Rok. 1936. Rzut dyskiem na ostatniej 
O lim piadzie w  Berlinie.

D nią 0 kw ie tn ia  18%  roku , k ró l G recji 
Otworzył w A ten ach  p ierw sze w spółczesne | 
zaw ody o lim pijsk ie  na spec ja ln ie  w tym  celu 
zbudow anym  stad ion ie . Po przerw ie  15-tu ! 
stu leci odży ły  w ten  sposób, s ta roży tne  gry j 
o lim pijsk ie , k tó te  się odbyw ały  w odstępach 
cztero le tn ich  w ciągu praw ie 1200 la t (od ro - ! 
ku  776 p rzed  Chr. d o  roku  393 po Chr.J. Do 
wznow ienia tej trad y c ji p rzyczyn ił się f ran ­
cuski ba ro n  P ie rre  d e  C oubertin , którego 
serce pochow ane zo sta ło  w histo rycznym  s ta ­
dionie w A tenach, gdzie odbyły  się z jego 
in ic jatyw y pierw sze w spółczesne zawody 
olim pijskie.

B aron  d e  C oubertin  w ierzył, że sp o rt mo 
źe  o d egrać  w ielką ro lę  w zbliżeniu m iędzy­
narodow ym . Jeg o  zdaniem  sp o tk an ia  sp o r­
tow ców  w szystk ich  narodow ości w odstę ; 
p ach  cztero le tn ich  m ia ły  się, stać  potężnym  
czynnikiem  ugruntow ującym  pokój. Zwolennj 
ków  zaw odów  o lim pijsk ich  nie z raża  fak t, że 
w , ciągu tych 50 la t św iat p rzeszed ł przez 
dw ie na jo k ro p n ie jsze  w ojny w dz ie jach  lu d z­
kości.

fłiem cy m iały  u rządzić  zaw ody olim pijsk ie 
w 1916 roku . Rzecz oczyw ista, że zaw ody te 
nie doszły  do skutku. Jed n ak że  za 20 lat, w 
1936 r., pow ierzono hitlerow skim  Niemcom 
urządzen ie  ko le jne j O lim piady, k tó ra  s ta ­
ła  się z in ic jatyw y gospodarzy m anifestacją  
faszystow ską. •

L c~t ' i  - r - s tk o  nie zraz iło  członków

! M iędzynarodow ego K om itetu O lim pijskiego, 
! k tó rzy  w yznaczyli n a jb liższą  O lim piadę na 
' rok  1948 w L ondynie i polecili angielskim  

organizacjom  sportow ym  rozpoczęcie przygo 
towań technicznych do  zaw odów  o lim pij­
skich.

Zaw ody sportow ców  greckich  w czasach 
staroży tnych  łączy ły  się z w ierzeniam i re ­
ligijnym i. ę iy m p ia , w k tó rej zaw ody te się 
odbyw ały, uw ażana by ła  za m iejsce św ięte. 
O kres gier o lim pijsk ich  by ł w G rec ji o k re ­
sem pokoju : podczas igrzysk nikom u nie 
wolno by ło  nosić broni. R ównież podczas po­
dróży do  Olympdi. i w d ro d ze  pow rotnej z a ­
wodnicy znajdow ali się pod ochroną bogów.

| W późniejszych la tach  podróże  urzędni- 
; ków, zaw iadam :a jący ch  o grach ołim pij- 
j skich, i podróże zaw odników  trw a ły  szereg 

m iesięcy ze względu na pow iększenie te ry ­
torium  państw a greckiego. Prze* cały  ten 
okres trw ać m usiał pokój, i w ten  sposób 
igrzyska o lim pijsk ie  rzeczyw iście odgryw a­
ły ro lę  czynnika pokojow ego. Nawet p o d ­
czas w ojen w Olym pii spo tykać się m ogli w 
pliltojowym  w spółzaw odnictw ie zawodow cy 
wrogich narodów.

W ielkim  w ydarzeniem  zawodów o lim pij­
skich by ł tak  zwany bieg M aratoński. Nazwa

Murzyn Cornelius johnsdn zdobywa 
pierwsze miejsca dla USA.

ta łączy się z legendą, w edług k tó rej Grek 
P heid ipp ides w roku  490 przed  Chr. po b i­
twie pod M aratonem  przybiegł do Aten.

czykom  zw ycięstw o nad  Persam i. Legendą ta 
n ie zgadza się  z danym i historycznym i.

W edług h isto ryka  H erodota, G rek  Phei 
d ip p id es odbył bieg r. A ten  do S p arfy  w po 
szukiw aniu pom ocy S partańczyków  * d la  
A ten. O zw ycięstw ie nad  Persam i n ię ’ ma 
tam w cale mowy... t

Pierw szy w spółczesny bieg m ara tońsk i pod 
czas O lim piady  w 1896 roku  odbył się z 
wioski M arathon  do stad io n u  w A tenach. Ku 
w ielkiej radości zgrom adzonych tłum ów  zwy 
ciężył w biegu grecki pastu ch  Spiridon  Lo- 
nes.

N astępne igrzyska o lim pijsk ie  odbyły  się 
w roku  1900 w Paryżu . Zw ycięzcą biegu ma 
ratońsk iego  by ł tym  razem  Francuz. Lecz 
poza tym, z w yjątk iem  zaledw ie jeszcze czge- 
rech  konkurencyj, we w szystk ich  zaw odach 
podczas tej O lim piady zw yciężyli sportow cy 
am erykańscy. Ogólne zw ycięstw o A m eryka 
nów pow tórzy ło  się tak że  w roku  1904 p o d ­
czas O lim piady w St. Louis

Szczególnie d ram atyczny  by! przebieg bie 
gu m aratońskiego w 1908 roku  w Londynie. 
Zwycięzca biegu, W łoch, P ie tr i D orando, 
wbiegł na stad ion  w ap aln e  lipcow e popo­
łudn ie  tak  w yczerpany, że przez pom yłkę 
sk ierow ał się na lewo zam iast na  praw o, ze­
m dla ł i został przez sw ych rodaków  dosłow ­
nie zaciągn ięty  na finisz. D orando  oczyw i­
ście zo sta ł zdyskw alifikow any, zwycięstwo 
przyznano następnem u z kolei zaw odnikow i, 
A m erykaninow i Hayesem , lecz królow a A le­
ksandra  przyznała  W łochowi spec ja ln y  z ło ty  
puhar.

O statn ia  O lim piada odbyła się w B erlinie 
I w 1936 rokft. Sw astyka h itlerow ska górow a­

ła nad sz tandarem  olim pijskim . Jed n ak że  na 
j O lim piadzie tej sp o tk a ło  się ponad  4.000 
i zawodników z 443 państw . Sprzedano  wów­

czas ponad 3 m iliony biletów  w ejścia na 
óż-ie im prezy O lim piady. Do B erlina  przy- 

j jechało  250.000 cudzoziemców, w tym  70.000 
i z poza Europy. Kasy b iletow e zainkasow ały  

:onad 9 mil. m arek. S p rzedano  1 m ilion pro 
ramów. 6000 spraw ozdaw ców  sportow ych 

i 'irzyg ląda ło  się zawodom  i inform ow ało ca- 
j !y św iat o przebiegu igrzysk.

W latach  1910 i 1944 zawodów o lim p ij­
skich z pow odu w ojny nie było. W yznaczona 
na rok 19-10 O lim piada w T okio została  od 
w ołana J a k  już powyżej zaznaczyliśm y, naj 
bliższe igrzyska o lim pijsk ie  zostały  wyzna 
czec? na rok 1948 w Londynie.

K oresponden ta  z czytelnikami

W Bielsku będą sądy!
W ieść o w ydaniu  dekretów  z d n ia  22.1.46 

roku  o w yjątkow ym  dopuszczeniu  do obejmo 
w ania stanow isk  sędziow skich oraz z dnia 
22.11 o  re je s trac ji i przym usow ym  z a tru d n ie ­
niu w sądach praw ników  d o ta rła  do  szero­
kich mas.

Pewno sądy i w bielskim  pow iecie będą 
obsadzone — m ówił mi n iejeden  p ro sty  oby­
w atel ze  wsi.

I rzeczyw iście m am y sądy w powiecie. W 
B ielsku Sąd n iby funkcjonuje. W  H ajnów ce 
jest ty lko  se k re ta ria t sądu  od dłuższego cza­
su, sędziego nie ma, w ciągu 5 — 6 m ie­
sięcy rozpraw y odbyły  się przez dwa tygod 
nie.

W  S iem iatyczach jest rów nież ty lko  se­
k re ta r ia t  sądu, sędziego nie m a; rozpraw  
wcale n ie było. Spraw y w pływ ają  i czekają  

2ycie  w chodzi w kolej norm alną, obyw a­
tele szu k a ją  w ym iaru spraw iedliw ości. Są 
spraw y, k tó re  w ym agają  pośredn ictw a sądu 
A g itacja  spod znaku NSZ., — że ziem ia na-

cjonalizow ana, że będ ą  kołchoz-', p rzesta je  
być ak tu a ln a , gdyż w sądach  odbyw ają  się 
spraw y o spadek, o w łasność i t. p.

Ja k ż e  ujem nie w pływ a na psychikę p ro ­
stego człow ieka, gdy on zw raca się do sądu  
o w ym iar spraw iedliw ości, o rozstrzygnięcie  
spraw y cyw ilnej, a w sądzie  brak  sędziego. 
Jego  pozew  lub podajiie  a lbo  skarga w cią* 
gu roku  i to beznadziejn ie  oczekuje w se­
k re ta riac ie  na sędziego.

Sąd jest insty tuc ją , k tó ra  musi funkcjo­
nować spraw nie. Sąd k ieru je  na  norm alna 
to ry  życie i jest czynnikiem  stab ilizacv jnvm , 
z tego podśw iadom ie zdaje  sobie spraw ę na- 
Wet p rosty  człowiek.

W ydanie wyżej zacytow anych dek retó w  
było konieczne, a zrealizow anie  ich musi na ­
stąp ić  szybko Tylko rząd  dem okratyczny, 
ty lko  M inister Spraw iedliw ości, znając  p sy ­
chikę m as i ich potrzeby, m ógł to  zrobić.

A cz
S ia ty  c zy te ln ik  „Robotnika” i  B ielska.

Broń do walki z pasożytami
Poruszona przez tow. R usinka spraw a sto 

sunk ów na  W ybrzeżu jest głosem  ostrzegaw  
czym przed  d z ia ła ln o śc ią  wrogich naszemu 
ustro jow i elem entów. S tra jk  w porcie gdyń­
skim  oraz aw an tu ry  szczecińskie w skazują, 
że b ankruci po lityczn i w ciąż jeszcze p róbują  
odzyskać u tracone  pozycje. Przeciw działan ie  
i to natychm iastow e jest koniecznością, je­
żeli n ie chcemy sparaliżow ania  naszej gospo 
d a rk i na W ybrzeżu, jeżeli nie chcemy s łu ­
sznego rozgoryczenia ludzi pra'cy.

Dla p rzerw ania  sielanki, różnych niero- | 
bów, pasożytów  i spekulan tów  Rząd ma po- j 
tężną broń, po k tó rą  należy sięgnąć obecnie i

B ronią tą  jest D ekret o przym usie pracy, I 
ogłoszonej w n r  3 Dz. . R. P. z dn ia  5 lu ­
tego rb D ekret pow yższy upow ażnia M ini­

stra  P racy  i Opieki Społecznej do pow oła­
nia do pracy  osób niepracu jących , a naw et 
i w łaścicieli oraz pracow ników  p rzed się ­
biorstw  zbędnych gospodarki ogólnej. P rzy ­
czyni pow ołane do w ykonania dek retu  U rzę­
dy Z atrudnien ia  nie są zobow iązane d o s ta r­
czyć pracy  w m iejscu zam ieszkania pow oła­
nego, lecz mogą go skierow ać do innej miej 
scowości. Pow ołanie do p racy  na podstaw ie 
powyższego dekretu  osób, upraw iających  an 
typaństw ow ą propagandę, bądź spekulację, 
oczyści atm osferę W ybrzeża i pozwoli na  no r 
m alną spokojną gospodarkę

A . W iśn iew ski

N aczelnik U rzędu Z atrudnien ia  
m st. W arszaw y

Idr- ~rr* rę iaę :;i łęhu oznajmi? Atcń

Wimm

mW i j S t  . i * ' . ... lJBk

Sg

Mm*
R ok 1908. W ioch  D orando wygrywa bieg maratoński, lecz zostaje

zdyskwalifikowany.

Anarchia na drogach w Parku Paderewskiego
Od czytelnika ob. Bojanowskiego  

otrzymaliśmy następujący list:
W  parku  Paderew skiego d z ie ją  się rzeczy 

n iesłychane, szczególnie w św ięta i w nie­
dziele.

R owerzyści u rząd za ją  sobie wyścigi po 
chodnikach, jad ąo  sposobem  „gw iaździstym " 
do w yznaczonego punktu , szybko, na  ślepo, 
n ie zw raca jąc  uwagi na przechodniów . B a­
w iące się w p a rk u  dżieoi narażone są na 
ciągłe n iebezpieczeństw o przejechania .

W  osta tn ią  dziedzielę o godz. 20-ej m ło­
d z iu tk i m otocyklista  jeździł po jezdni P a r ­
ku i uczy ł jak ąś pan ienkę prow adzić m oto­
cykl — w reszcie pan ienka ta siad ła  na sio­
d e łk o  i m otocyklista  d la  w iększej „em ocji" 
i w ykazania „braw ury" w jechał na chodnik

N iestety Z arząd  M iejski nie ma w idać 
czasu na uporządkow anie ruchu w parku , 
wobec czego zw racam  się do M ilicji O byw a­
telskiej z prośbą o zaopiekow anie się dzieć­
mi, by mogły one k o rzystać  ze św ieżego po­
w ietrza  w park u  bez narażen ia  się na ka lec­
two lub śm ierć przez lekkom yślnych cyk li­
stów.

Przyznając całkowitą słuszność ob. 
Bojanowskiemu sądzimy, że należy w  
jak najkrótszym czasie ukrócić samo­
w olę rowerzystów i m otocyklistów  
nie tylko w parkach, które sa dziś je­
dynym rezerwatem św ieżego pow ie­
trza dla warszawskich' dzieci, ale rów­
nież na chodnikach ulic miasta.

Odnalezienie zwłok
M. Przybyłko-Potockiej

Rok 1928. K obiety p o  raz pierwszy 
biorą udział w  Olim piadzie.

W d n iu  4 bm ., po 14-m iesięcznych poszu­
k iw an iach , odnaleziono  na  te re n ie  p a rk u  
D reszera  w M okotow ie zw lck i ś. p. M arii 
P rz y b y łk o -P o to ck ie j.

Z n ak o m ita  po lsk a  a k to rk a  ś. p. P rz y b y l-  
k o -P o to c k a  p rz eb y w a ła  w  o k resie  p o w ita ­
n ia  w  dz ie ln icy  M okotów . W m o m encie  wy 
b u c h u  pocisku , tzw . „ k ro w y “, w y rw an e  siłą  
ek sp lo zji d rz w i u d e rzy ły  a r ty s tk ę  w  głow ę. 
C iężko r a n n ą  p rzen ies io n o  do  sąsiedn iego  
szp ita la  w ojskow ego, g dzie  w k ró tce  zm a rła .

O dn a lez io n e  zw łoki zach o w ały  się  dość do

brze. D ow odem  tożsam ości z m a iłe j by ły  p a n  
to fle  i sw e te r, w  k tó ry ch  została  p o chow ana, 
a  k tó re  ro zp o zn ań  je j  bliscy, a sy s tu jąc y  
p rzy  e k sh u m ac ji W śród n ich  obecny  by ł dy  
re k to r  P ań stw o w eg o  T ea tru -P o lsk ieg o  i w ie  
lo le tn i to w arzy sz  p ra c y  a r ty s ty c zn e j Z m a r­
łej. A rn o ld  łszyfm an, o raz  w iced y rek to r S te  
f a n  M arty k a .

Szczą tk i złożono do tru m n y  i p rzew iezio­
n o  d o  k a ta k u m b  na  P ow ązk ach .

D a ta  u roczystego  p o g rzeb u  a r ty s tk i n ie  
zo sta ła  jeszcze u sta lo n a .

Władysław Lray-Iisialawskl
Start w wieczność 51

S.Q.S. „Wellingtona”
SOS drgało na falach .W ysyłał je „W ellin g ton ” ciężko 

postrzelany i wracający z lotu na jednym silniku, ciągle de­
lektującym . P ilot już dawno w iedział, że nie dojdą do A nglii, 
lecz nic nie mó"wił załodze, bo zresztą... i po co?

Coraz silniej i gw ałtow niej wytracali Wysokość, wreszcie 
wzburzone fale M orza P ółnocnego były tuż pod nimi. SOS 
brzmiało coraz rozpaczliwiej L .

A reszc ie  ziemia schwyciła i odpowiedziała. Um iejscowili 
ich  szybko, potem  podali kursy...-

N adzieja ratunku wzrasta, choć jest jeszcze daleka. Insta­
lacja porozbijana pociskami wroga, dawno przestała działać. 
Pom pują olej ręcznie, zyskując.kilom etry, ale szybko się zbli­
ża nieuchronna chwila, w  której ich wierny „W ellin gton ” 
spocznie na dnie morza. R adiotelegrafista, zrobiwszy wszyst­
ko, co było  w  jego mocy, wygląda przez astro. N a  horyzoncie 
w idnieje słaby odblask świtu. Pada komenda pilota:

—  Szykować się! Za chw ilę będziemy w odować!
Spienione fale mórza są już, tuż pod nimi.
—  G otow i?...
—  G otow i!... V
N a g le  zetknięcie się z wodą. Maszyna gw ałtow nie zanu­

rza się w  odm ęty, jak ^dyby chciała'znurkow ać w ich głębię, 
po chw ili jednak —  wychodzi na powierzchnię. Lotnicy prze­
żyli ciężki m om ent, gdy byli pod falami wlewającymi się do 
kadłuba wszystkimi otworami. Pomagając sobie wzajemnie 
wyszli górnym  wyjściem, brodząc już po pas w w odzie. Za­
lany krwią pilot wysunął się swym oknem. Podczołgali się do 
niego i w ciągnęli do „dinghy”.

N a g le  pada pytanie:

—  A gdzie jest przedni strzelec?
—  Został... w kabinie... ratujcie! —  szepcze ranny pilot.
Przez oblicza załogi przeleciał cień śmierci.
Silniki ciągną na dół. W oda coraz to silniej zalewa ma­

szynę, a chcąc ratować Strzelca, trzeba wejść do kabiny, tam 
w e wnętrzu nurkować... Zaczepić się o coś, to znaczy ;— już 
pozostać!... Każda sekunda to wieczność, a tam ginie ich 
strzelec!...

Rzuca ja się!
Za p óźn o!
„W ellin gton ” silnikami poszedł w dół i tonie. Tylko sta­

tecznik widnieje w górze, nad falam i!...
W  sercach całej załogi jawi się cień nadziei: że może 

strzelec wyszedł, m oże pływa, opodal? W słuchują się, czy nie 
usłyszą krzyku o ratunek.

O gon tonącej maszyny nadchodzi na „dinghy”.
—  Odbijać!

Strzelec pozostał w maszynie.
Twarz* całej załogi zwracają się ku miejscu, gdzie w ol­

no, straszliwie w olno, znika statecznik ich „Totki”... Ranny 
pilot unosi pokrwawioną g łow ę i m ówi do kolegów :

—- Pom ódlm y się za Strzelca!...
W szyscy klękają w „dinghy” i poprzez wody Morza P ó ł­

nocnego płyną słowa m odlitw y: „W ieczne odpoczyw anie...”

„W ellin gton a” już n ie'm a.
Z ałogę siedzącą w „dinghy” ogarnia smutek, apatia, 

przygnębienie... W strząsają nimi dreszcze. Z im no jest przeo- 
kropnę, a oni przemoczeni. P ilot leży i jęczy!...

Myślą, że pom oc przyjdzie. Przecież prosili o nią, ziemia 
odpowiedziała... W ciąż wpatrują się w przestrzeń, szykując 
rakiety dla podania ratującym miejsca gdzie pływają. Lecz 
m orze jest wciąż puste. K toś cichym głosem  zaczyna mówić 
o sw oim , tak dalekim dom u, wym ienia imiona bliskich...

Czas straszliwie się dłuży. P ow oli zaczyna wszystkich 
ogarniać apatia i myśl, przez nikogo nie wypowiedziana: że, 
m oże jednak czekają —  na próżno.

I zwolna —  tracą nadzieję.

W  dali, na horyzoncie, pojawia się sam olot. Tuż za nim 
leci drugi. Lotnicy wstają w „dinghy”, dając znaki rękami. 
M kną w powietrze rakiety. Tamci zniżają się, krążą. Polacy 
pokazują rannego pilota .bezwładnie leżącego. Przyleciał 
w ielki hydroplan. Chce po rannego wodować. Podchodzi raz 
i drugi. Jego wysiłki i upór rozbijają się ciągle o wzburzone 
fale. Lecz pilot' hydropłanu uparł się w yw odow ać i podcho­
dzi po raz trzeci z taką determinacją, że lotnicy w „dinghy” 
są pewni, że załoga hydropłanu zamiast przynieść pom oc, bę­
dzie im towarzyszyć i pływać opodal.

Zdołał jednak poderwać i poszedł do góry. Już czwarty 
raz nie próbuje, zresztą nie ma potrzeby. Zdała, w rozbryz­
gach fal roztrącanych szybkością sw ego biegu, mnie ku nim  
m otorówka. Rwie całą mocą silników . Podchodzi coraz bliżej.

N ik t nie potrafi opisać, jaką ogrom ną wdzięczność czu-ą 
dla jej za ło g i'c i lotnicy w „dinghy”. W reszcie motorówka  
podpływa .tuż do nich, lecz wzburzone fale wciąż ją odrzu­
cają. Lotnicy patrzą bezradnie na nadludzkie po prostu w ysił­
ki marynarzy, pragnących jak najszybciej wyłow ić ich z-morza.

N adchodzi burza z deszczem. Chmury gęste i ciemne kłę­
bię się tuż nad wodą. Fale piętrzą się i wznoszą z coraz więk­
szą siU ’ ,

W reszcie, z trudem zostają wciągnięci na pokład zbaw­
czej m otorówki i płyną pełną szybkością do najbliższego portu.

N iestety  nie wszyscy!...
Ich strzelec już na wieki pozostał w głębinie.
I nigdv nad grobem jego nie zapłoną światła, niczyja dł ń 

kwiatów' nie rzuci.
Lecz ieśl; kiedykolwiek jakiś polski statek będzie płynął 

na kursie. N ord 53.-10 East 0 ”. 20 — niech chociaż k<*ka n« >K 
na moment zdejmie czapki nad miejscem, które ;es: gro’ em 
sierżanta Rawskiego, przedniego S tr z e l c a  p o b k i e t  załogi 
„W ellingtona”, który wracał z nad W ilh elm sh afen !

JUTRO : „PIERW SZE MORSKIE Z W Y O K S T "  O ”

C E N Y  O G Ł O S Z Ę  Rt
Ogłoszenia drobne handlow e po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, p racy  i zguby 
po 5 zł -a wyraz Reklamowe I mm szerokości 1 szpalta po 25 zł W tekście re d ak c y j ­
nym 40 zł T łusiym drukiem  100 proc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc. dro; 

te j .  Za terminowy d ruk  ogłoszeń Adm inis trac ja  nie odpowiada.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :  Dział ogłoszeń .Robotnika" ~  W arszawa At Jer  ozril>m<ka nt 121 P tU k s  \>«-ri.i- r . „. 
Biuro Ogłoszeń i Reklam — W arszawa ul P-erackiego i i  Placówki Czytelnika w War-.7nwie W e i-ka  14 6t <i ■ v,» 7 VI 
kowska 62 Nowy Świat 47 Puławska 49 Rozdzielnic gazet- PI Inwalidów |?.nł<b.<rz| Zygmunt iw sks ft P ./u.«'n.k« W R u m  
W-wa Al Jerozolim skie  39 i Praga ul Targiwa 70 Wolność' W arszawa ul Marszałkowska 95 Spóldz P i s .  «e i  u l  ’ >t- 
Dział Reklamy — ul Złota 4 Dzia4 Reklamy Spółdz W ydawniczej W ydawnictwo Ludowe" — nl Bagatela 10 m 16 *el o- * *

REDAG UJE KOMITET B — 05300 N akładem  Spółdzielni W ydawniczej W IED ZA ' Druk Spółdzielń- W vdawoiczet Wlf-.DZA R -h -tn k


